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Spór Włoch ze Stanam i Zjednoczonemi, któ
ry ju t się zdawał wygasać, nagle się obrócił bar
dzo niepomyślnie w skutek  ostatniej noty waszyng
tońskiego rządu, nieznanej jeszcze Rudiaiemu w 
piątek , gdy on odpowiadał w parlam encie Mar- 
muzzi emu i Lucchmi'emu na ich in terpelację  w 
te j sprawie. W telegraficznem streszczeniu, poda- 
nem przez nas w sobotnim numerze, r.ota waszyng
tońska przedstaw ia się ntewinnioj, niż je s t w rze
czywistości. Najpierw p. Blaine oświadcza, że trze
ba jeszcze zbadać, czy ustawy Stanów Zjednoczo
nych pozwalają ścigać sądownie nowo-orleańskich 
lyncherów, a następnie trzeba się zaidanow ć, czy 
istniejące trak ta ty  nakazują Stanom Zjednoczonym 
dać w tym razie odszkodowanie sierotom po za
mordowanych dziewięciu Włochach. A zatem , p. 
Blaine stawia kwestyę tak, jak  gdyby zbrodnia 
s ta ła  się dopiero przed paru godzinami, a nie przed 
miesiącem z górą, i me było jeszcze czasu nad 
niczem się zastanowić. Oryginalność amerykańskiej 
logiki uwydatni się jeszcze bardziej, gdy zważymy, 
że tę  notę wysłano z W aszyngtonu po wyroku 
„wielkiej jury,* to je s t związkowego tiybunału , 
który orzekł, że nowo-orleański wypadek nie przed
stawia znamion, zezwalających związkowemu try 
bunałowi mięszać się do tej sprawy Je s t więc 
t a k : nowo orleański sąd ani myśli pociągać lyn
cherów do odpowiedzialności, sąd związkowy o- 
świadcza, że nie może w trącać się do tej sprawy, 
a zatem w ładza jurydyczna jnż nieodwołalnie za
łatw iła tę  kwestyę —  tymczasem zaś p. Blaine 
przyrzeka Bię zastanowić, czy ustawy pozwalają 
procesować lyncherów. Na cóż się zdadzą jego na
mysły! Ponieważ on z pewnością nie zam ierza wy
pełnić tych luk w am erykańskiej konstytucyi, k tó 
re czynią rząd centralny bezsilnym w obec rządów 
stanowych, przeto widocznie idzie mu jeno o to, 
aby spraw a bez załatw ienia wlekła się w nieskoń
czoność, powoli szła w zapomnienie i wreszcie sa 
ma przez oię wygnała. Kwestya odszkodowania za
leży od uznania lynchorów winnymi, a zatem rów
nież nie będzie załatw iona i ani jeden kochany 
dolar nie wyjdzie z yankesowskiej kieszeni na rzecz 
Europejczyków.

R udin i jakby przew idj wał, że tak  postąp i 
Bobkowski i cyniczny w Btosunkach z E u ropą rząd 
Stanów Zjednoczonych, bo rzek ł w swej odpowie
dzi na interpelacyę, iż  p ozostaw ałob y ty!ko ubo
lewać, gdyby rząd waszyngtoński p o stą p ił wbrew 
prawom międzynarodowym i zasadom sprawiedli
wości, a cyw ilizow ana Europa oceni ten  w ypadek  
podług słuszności.

Słowa te znaczyły, że jużci wojny Włosi nie 
rozpoczną, ale cała Europa będzie uważała za ko
nieczne pomyśleć nad zmianą swych stosunków do 
zamorskiego państwa, które z traktatów  korzysta, 
a  wynikających z nich obowiązków nie wypełnia. 
Otóż, o ile można sądzić z dziennikarskich gło
sów, cała E uropa nie będzie solidarną w tym wy
padku, bo nie pozwolą jej na to interesa poszcze
gólnych państw i zawiści polityczne. Z powodu 
kwestji nowo - fundlandzkiej Anglja nie może się 
narażać Stanom Zjednoczonym a z powoda nie
nawiści do trójprzym ierza Francy a  nie pójdzie ze 
środkową Europą. I oto widzimy, że prasa lon
dyńska uw ala notę p. B laine’a za zupełnie logicz
ną, lojalną i piowadzącą rzecz do uczciwego za
łatw ienia, na które Włosi powinni czekać cierpli
wie, a znów prasa paryzka ogromnie się cieszy 
z niepowodzenia włoskiej dyplomacyi. Tylko w B er
linie, W iedniu i Rzymie zgodnie potępiuno postę 
pek p. B laine’a. Tu dzienniki jednym głosem wo
łają, że się m iarka cierpliwości p rzebrała  i czas 
już zerwać ze Stanam i Zjednoczonemi zgoła wszel
kie Btosunki, jak  gdyby to państwo było na 
księżycu.

Przyznajemy, że to bardzo trudno, lecz gdyby 
cokolwiek dało się w tej mierze zrobić, byłoby 
wielce pożyteczne dla ekonomicznego stanu środ
kowej Europy.

Donieśliśmy przed kilku d n iam i, że coś 
czwarte, czy p ią te  z rzędu ministeryum portugal
skiego króla Karlosa, który panuje dopiero od 
kilku miesięcy, zamierza podać się do dymisyi, 
bo w kortczach nie może przeprowadź ć trzeciego 
z kolei układu z  Anglją o granice krajów afry
kańskich. Otóż to m iuisteiyuni, na którego czele 
stoi jenera ł D A breu, już się w piątek do dymisyi 
podało i pomimo królewskiego nalegania wytrwało 
w swem postanowieniu, tworząc przez to trudną 
sytuacyę, gdyż n ikt z polityków nie chce się zn- 
żywać na tej nieszczęśliwej sprawie. Tu mamy 
dowód, do czego prowadzi nowoczesna zasada, 
przyjęta przez wielkie mocarstwa, će trzeba jak  
najbardziej oszczędzać małe pa listwa, aby nie po 
wiedziano, że nadużywają swej s iły . ' W każdym 
z trzech układów Anglja czyniła coraz większe 
ustępstw a lecz za każdym razem kortezy. te rro 
ryzowane przez różne stowarzyszenia, kluby i u li
cę żądały coraz więcej. W ostatnim  uk lad /ie  An
glja przyznała Portugalji wszystko, czego ona 
chciała: granice najobszerniejsze; niepodzielne pa
nowanie nad rzekami, które dotąd były wspólną 
własnością i są ważne dla Anglji. bo z morza pro
wadzą w głąb lądu, ku jej posiadłościom; bezwa
runkową wolność wewnętrznej organizacyi i zupeł
ne zwolnienie od obowiązku zbudowania niektórych 
dróg. W szystko to uczyniła Anglja — jak piszą 
dzienniki — aby uszanować drażliwość małego 
państew ka i nie narażać dynastyi, spokrewnionej 
z angielskim  domem. Pomimo tego kortezy odrzu
ciły ten układ, bo... nie dowierzają A n g lji! Gdy 
człowiek prywatny tak  postąpi, to o nim mówią, 
że guza szuka. O Portugalji nie można tego po
wiedzieć. Szuka ona nie guza, lecz republiki. 
Stronnictwo republikańskie zorganizowane jako 
tajny spisek, groźbą zemsty i skrytobójczych 
morderstw  trzym a cały naród jak  w kleszczach. 
Taktyka tego stronnictw a polega na tern, żeby 
królowi uczynić rządy <nieiu ożli we, żeby nikt 
nie chciał być jego ministrem, żeby nie było u- 
cbwalonego budżetu, żeby niepłatne wojsko się 
burzyło, a n iepłatni urzędnicy poszli na pensyę 
spiskowców. Gdy to wszystko się stanie, wtedy 
król będzie m usiał abdjkow ać i tak bez wszel
kich wstrząśnień. bez ryzyka spadnie spiskowcom 
republika, jak  dojrzały owoc. Mogą się jednak 
przerachować. Zniecierpliwieni Anglicy mogą w 
ciągu jednej doby zbombardować wszystkie por
tugalskie m iasta i czerwonymi m unduram i obsa- 
tzić porty, co już raz przecie zrobili kilkadzie
s ią t la t temu. W tak-m razie republikańskie ide
ały utonęłyby na długo w morzu nieszczęść, 
ściągniętych na naród W L'zbouie wiedzą o tern; 
dzienniki m erepubLkańskie otwarcie mówią, gdzie 
jest wróg i nazywają go po imieniu, więc dla su 
mienia narodowego ta  rzecz nie przepadnie 
Ale dziś nie ma odwrotu, nie ma silnej dążnoś i 
do złam ania okowów, nałożonych przez tajne 
spiski. — Je s t coś niewyjaśnionego w życiu 
wszystkich narodów, że gdy one — pchane ja k 
by jakąś fatalnością — zbliżają się do kataklizm u, 
to rozsądek, chociaż uznawany, słuchany nie jest, 
i społeczeństwa z całą świadomością klęski dąży 
jednak ku niej, jak  ćmy ku ogniu. Rozwaga wia
ra  dopiero po szkodzie — i wtedy opinja p rze
kleństwo rzuca na tajnych agitatorów, odsądza 
ich od czci i wszelkich ludzkich uczuć, mając w 
tem m izerną satysfakcyę Dopiero ten naród, 
choćby mały był liczbą, je s t prawdziwie wielki, 
który w chwilach zagm atwania pojęć i gorączki, 
zdoła zachować myśl jasną, trzeźwą i zostanie pa
nem swej woli, a me sługą tajnych podszezuwaczy, 
którzy w cieniach się kryją, bo światło od 
słania całą i h brzydotę m oralną i egoizm

Korespondencje*
Wiedeń 18 kwietnia.

(.;'■) Deputacja kupców z Brodów odniosła ten 
skutek, że hr. Kalnoky wyszle pod adresem  hr. 
W olkensteina notę n a ju p rze jm ie j napisaną, z za
pytaniem o stan  rzeczy, oraz o to, czy ułatw ie- 
wienia w m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  t r a k t a 

t ó w  nie mogą być zaprowadzone* A m basidor au- 
stro-węgierski w P etersburgu uda się z tą  no t; 
do m inistra G iersa. Zobaczymy jak i będzie 
skutek.

W Radzie Państw a na porządku dziennym 
stoi adres, a w skutek tego wszyscy są zajęci 
pytaniem, jak i będzie skład komisji i kto zosta
nie referentem? Zdaje się że przewodniczyć bę 
dzie hr. Hohenwarth, a referentem  będzie prof. 
Biliński, mianowicie dla tego, że klub konserwa
tystów nie wniesie u obnego  projektu adresu, 
więc jego prezes, me będąc zaangażowany, 
może snadno bezstronnie pizewodniczyć. Referent 
zaś wybrany z łona Koia polskiego, będzie już  z 
góry rękojm ią stanowiska umiarkowanego i po
średniczącego. Czy lewica wniesie osobny projekt 
adresu? Być może, że to uczyni w k o m i s j i ;  
dla zaznaczenia w zasadzie swojej niezawisłości. 
W takim  razie byłoby projektów trzy: referenta 
lewicy i czeski Można przypuszczać że komisja 
przekaże referentowi wszystkie projckta, żeby je 
zbadał, zestawił i skombinuwał, o ile to je s t 
możliwe. Można dalej przypuszczać, że projekt 
referenta będzie iniał tę  w ł a ś n i e  w y r a ź n ą  
b a r w ę  p o l i t y c z n ą  żc n i c  podniesie wcale 
politycznych kwestyj, ale będzie się trzym ać ści
śle brzm ienia i dążności mowy tronowej, — jak  
to będzie, m iało miejsce i w adresie Izby panów. 
Projekt taki da się łatwo skombinować z projek 
tern lewicy, z którego ewentualnie ten lub ów 
ustęp może zostać do adresu wcielonym. J e s t 
atoli możliwein jeszcze inne p stępowanie.

W rozprawie generalnej w komisji mogą 
wszystkie grupy swoje zapatryw ania na zawartość 
adresu rozwinąć i polecić referentowi, żeby na 
tej podstawie projekt wypracował W takim razie 
lewica nie m iałaby już potrzeby wnoszenia oso
bnego projektu, gdyż zapatrywania jej — o ile są 
dotąd wiadome — zgadzają się z zapatrywaniam i 
innych klubów umiarkowanych, a przeto znajdą 
swój wyraz w projekcie relerenta. Czy atoli ten , 
czy ów sposób postępowania zostanie przyjętym, 
to zdaje się być pewnem, że z komisji wyjdzie 
referat, na który zgodzą się trzy wielkie grupy 
um iarkow ane, a ewentualnie tylko p.-ojekt cze ki 
pojawi się w Izbie jako wniosek osobny, ponie
kąd jako wuiosek mniejszości. Klub czeski w tej 
m ierze je s t w położeniu kłopetliwcm  i członkowie 
jego toczą ze sobą bardzo gorące rozprawy Jeżeli 
CzeBi wystąpią ze skrajnym projektem  adresu i 
p r z y  n i m  p o z o s t a n ą ,  w takim razie przy
czynią się skutecznip do tego, że adres umiarko
wany bęózie mógł j!:zvjś6 w Izbie do skutku ty l
ko za zgodą lew ky Okoliczność ta  musi wtedy 
wpłynąć poniekąd na redakcję adresu, a wartość 
głosow lewicy i jej znaczenie niezm iernie się 
podniesie. Jeżeli zaś Czesi zgodzą się ostatecznie 
na adres pod względem politycznym neutralny, 
według projektu referenta, w takim razie głosy 
ich zapewnią już mu większość, ale wtedy młodo- 
czesi zajmą w ll.tdzie państwa to samo stanowi
sko, jakie zajmował dawny klub czeski, z Riege- 
rem ua czele, i przez to oddadzą sp awiedliwość 
politycznemu rozumowi dawnego klubu, który m u
siał się do okoliczności i stosunków nakładać. 
Je s t to zatem dla młodoczechów trudny dylenunat 
Dlatego te>. pojawił się w ich łonie projekt, żeby 
wnieść w komisji swój adres, a gdy on w komi
sji upadnie wówczas n;e wnosić do Izby w for
mie osobnego wniosku, lecz oświadczyć, że w da
nych w aruukaih. skoro ich adres nie ma widoków, 
oni nie chcą się oświadczać ani za ani przeciw 
projektowi większości i usuwa ą s ;ę od głoso
wania.

Nie wiem, czy  projekt ten utrzym a się, lecz 
kto wie, czy takie postępowanie nie byłoby naj
właściwsze dla mludołzechów ? W każdym razie 
ten obóz młodoczeski robi komiczne w rażen ie : 
ilekroć chce iść w myśl swego radykalizm u, tyle 
kroć pracuje na korzyść lewicy n iem ieckie , a 
więc na korzyść wrogów narodu czeskiego ; ile 
kioć zaś chce rozsądnie pracować dla swego na
rodu, tylekroć wnet siaje na dawnem stauowisku 
starorzechów, których traktow ał jako zdrajców.

R a d a  P a ń s t w a .
Na wczornjszem posiedzeniu Koła polskiego 

zdawał sjirawę przewodniczący p. Jaw orski o 
rezultacie koufercnrji z hr. Taaffem w sprawie 
obchodu ku uczczeniu stuletniej rocznicy n a la n ia  
Polsce konstytucji Trzeciego Maj*. lir . Taaffe 
oświadczył, że zasadniczo rząd nie ma nic prze
ciw urządzeniu tego obchodu i nie wydał sta 
nowczego zakazu, lecz pozostawił ocenieniu 
nam iestnika Badenicgo, które punkta pro
gramu obchodu m gą być dozwolone, tak aby 
nie przybierały cechy ulicznej dem onstracji i nie 
zakłócały spokojnośei publicznej. W sprawie re- 
kursu, wniesionego przez IUdę gm inną miasta 
Lwowa przeciw zakazowi galicyjskiego nam iest
nictwu, oświadczył hr. Taaffe, że rekurs len nie 
mógł być dotąd załatwiony w m inisterstw ie z 
powodu choroby re fe ren ta , lecz wnet przyjdzie, 
pod uchwałę rady m inisterjalncj. Koło przejęło 
do wiadomości sprawozdanie p. Jaworskiego i na 
wniosek p dr. Rutowskiego uchwaliło, iż ocze
kuje rychłego załatw ienia rekursu i wiadomości 
jak  się zachowa galicyjskie namiestnictwo wobec 
przedłożonego sobie programu.

N astępnie poruszył p. hr. Goluchowski 
sprawę budowy kolei podolskich, gdyż w b ieżą
cym roku up łjw a term in krajowej subwencji 'dla 
tych kolei. Ż spraw ą tą  nawiązał p W olf.irt k o 
nieczną potrzebę budowy linji kolejowej Chodorów- 
Brzeżany-Podhbjce, a p Wielo wiejski zwracał uwagę 
na konieczność budowy liinji K ołom yja-llaroderika- 
Zaleszczyki, ważnej dla budzącego się w tamtych 
stronach przem ysłu. Po przemowach pp. Biliń 
skiego i W eigla uchwalono wnioski te przpkazać 
człoukom polskim wybrać się mającej komisji 
kolejowej z szczególniejszem zaleceniem kolei 
podolskiej. Nadto poleci Koło t jm  członkom czu
wanie nad tem, ażeby przy budowie kolei względy 
strategiczne nie osłabiły ekonomicznej doniosło
ści tej linjL

Pos. ks. Ruczka wznowił dawniejszy swój 
wniosek o rozszerzeniu obowiązku konk nowania 
do utrzym ania kościołów i budynków elekcjonal 
nyeh także na właścicieli dóbr niezam ieszkują- 
cych w paralji.

W  końcu posiedzenia przystąpiono do wy
boru komisyj.

Do komisji adresowej wj brano prócz 5 
członków komisji parlam entarnej jeszcze pp Stadnic
kiego i Abrahamów lcza.

Do komisji budżetowej wybrani p p . : Ko 
złowski, B iliń 'k i, Czerkawski, Madej ski Kotowski, 
Piniński, Gniewosz ; — do komisji pe tycy jnej: 
ks. Puczka, ks. Świeży, Pctoczek, ks. dr. Kopy- 
c ió sk i; — do komisji podatkowej : Abrahamowie/, 
Czajkowski, W olfarth. Czecz , —  do komisji prze- 
m ysłow ej: Biliński, Borkowski, Czajkowski, Roz 
wadowski, ks. Chotkowski Straszewski, Lewnkow- 
s k i ; — do komisji kontroli długu p a ń s tw a : lir, 
Loś ; — do komisji sądow niczej: d r M adejski,
dr. Piniński, dr. W eigel, dr. Roszkowski.

m* *
A'urodni I.i.itj', Organ klubu lliłodoczeskiego 

w Radzie państwa, umieściły ciekawy komunikat 
o obecnej sytuacji parlam entarnej Piszą one : 
„Czekamy z całym spokojem Jeżeli do skutku 
przyjdzie uformowanie większości polsko niemiec
kiej w Izbie posłów, my stam w  ć będziemy jądro 
opozycji, w którpj znajdą się. wszyscy Słowianie 
austrj&ccy z wTjątkiem Polaków. Jeżeli się zaś 
nie uda zlepienie takiej większości, Lo my je 
dynie przeszkodziliśmy temu. Nasz stosunek do 
większości pailam ent irnej, Słowianom przychylnej 
będzie wprawdzie przyjaznym, lecz odmiennym od 
tego, w jakim sta ł dawny klub sfaroczeski do da
wnej większości Stoimy wprawdzie bliżej klubu 
konserwatywnego od lewicy, ale z lewicą łączą 
nas nasze zasady liberalne silniej niż z kleryka- 
łami. W niejasnej dotąd stoimy sytuacji, stoimy 
nieruchomo, nie patrząc ani w lewo ani w prawo, 
bo nie zrobimy nrc zgoła, aby hr. laaffeinu uła
twić zwrot na lewo i dopomódz lewicy do prze
mienienia się w sta łą  większość parlam entarną. 
A. również nie zrobimy mc, aby obecny sojusz 
trzech stronnictw  Izby zm ienić w przym ierze

dwóch, bo nie chcemy brać na siebie odpowie
dzialności, żeśmy ułatwili Niemcom i polakom do 
stworzenia większości parlam entarnej Dla tego 
nie będziemy wieść na pokuszenie klubu konser
watywnego, aby wystąpił z obecnej większości, 
ale chętnie podamy mu pomocną dłoń, aby z tej 
większ ści wyparł ou niemiecką lewicę.*

Ciekawy ten dokumeDt już choćby d la tego 
warto przytoczyć, aby przypomnieć sobie, że p rze
cie nie kto inny, tjlk o  właśnie tnlodoczesi eddali 
niemieckiej lewicy tę p rzjslngę, że zrobili ją  re- 
gierungsfah ig , bo oui to  wywracając Staroczcchów, 
ebnlili dawną większość parlam entarną w Padzie 
państwa i dziś stoją, nie wiedząc, czy m ają pa
trzeć na prawo lub na lewol

Galicyjski Bank hipoteczny.
Dzisiejsze walne zgrom adzenie akcjonarjuszow 

Banku zagaił o godzinie 10 rano przewodniczący 
Rady nadzorczej JE . W ilhelm hr. Siem ieński- 
Lewicki, u po stw ierdzeniu obecności 26 akcjo- 
narjuszów reprezentujących 5280 akcyj i przed
stawieniu radzcy dworu p. dr. G. Heiliga, jako 
konrsarza  rządowego, zawezwał dyrektora dra 
Alojzego Rybickiego do przedłożenia zam knięcia 
rachunków Banku za r. 1890.

Odczytany bilans oraz rachunek s tia t  i zy
sków wykazuje czysty zysk 4P2.905 zł. 9 ct., wy
nikły z operacyj Banku w r. 1690, a mianowicie 
wykazuje b ilans:

W s t a n i e  c z y n n y m :  Gotówka 419.786 zł. 
18 ci. Pożyczki Lipoteczne 29,807.700 zł. W eksle 
4,410 I M zł. 50 ct. Dłużnicy 4 453.419 zł. 2 ct. 
E lek ta  kantorów wymiany 1,850.077 zł. 53 ct. 
Zaliczki na efekta 151.667 zł. 55 ct. Eskontowane 
efekta 59.939 zł. 37 ct. Gmach bankowy we Lwo
wie oraz budynki i magazyny filij 277.500 zł. 
Nieruchomości egzekucyjnie kupione 288.119 zł. 
83 ct. Sprzęty 13.000 zł. Kasa zaliczkowa 530.310 
zł. 16 ct. Ogółem 42,262.271 zł. 16 ct.

S t a n  b i e r n y :  K apitał akcyjny 3,000.000 
zł. Em isje banku 29,807.700 zł. Asygnaty kasowe 
2,2Q7.700 zł. W ierzyciele 2,000.932 zł. 68 ct. 
Prowizje na asygnatach narosłe 44.141 zł. 29 ct. 
Prowizje od weksli naprzód pobrane 31.792 zł. 
2 ct. Fundusz um orzenia listów hipotecznych i 
kuponów 3,349.042 zł 39 ct. Fundusz rezerwowy 
872.378 zł 94 ct. Wylosowane listy 385.180 zł. 
Zaległe kupony ud listów i akcyj 77.498 zł. 75 ct. 
Czysta nadwyżka 402.905 zł. 9 ct. —  Ogółem 
42 262 27-1 zł. 10 ct.
Na pnwyż.i j wykazany czysty zysk za rok 1890 
złożyły się wedle rachunku b tra t i zysków:

D o c h o d y :  Procenta od pożyczek hipote
cznych 2 3 0 /5 3  zl. 6 ct. Prowizje 85.764 zł. 39 
ct. INkont weksli 3<)1.907 zł. 48 ct. Prowizje 
z rachunków bie ącycli 126.866 zł. 20 ct. Zysk 
z kantorów wymiany 101.270 zł. 60 ct. Dochód 
z realności 27.079 zł. 38 cL Dochód z kasy za
liczkowej 52.572 zł. 17 et. Odzyskane straty
C.554 zł. 94 ct. Zysk przeniesiony z roku 1889 
10.891 zł. 46 ct. Ogółem 913.459 zł. G8 ct.

W y d a t  k i: Procenta od asygnat 94.928 zL 
21 ct p rrcen ta  z rachunków bieżących 'J 1.751 zł. 
95 c t ,  podaiki i należytości rządowe 27.925 zł. 
1 4  ct., koszta adm inistracji, płace, Itada nadzor
cza 269.186 zł 48 cf., um orzenie wartości budyn
ków 13.5 84 zł. 97 ct. stra ty  przy sprzedaży nie
ruchomości 1 7.672 zł 4C ct., s tra ty  z oddziału 
handlowego 25.5 >5 zł 38 ct. Czysty zysk 402 905 
zl. OJ c t Ogółem 943.459 zł. 68 ct.

Zgromadzenie przyjęło bez rozpraw do za
twierdzającej wiadomości odezjtane rachunki i u- 
d/ieliło  dyrekcji banku absolutorjuin, a z kolei 
p rze i-taw ił wiceprezes Rady nadzorcz.ej, dr. Jan  
Czajkowski, sprawozdanie z jej czynności i rozwo
ju banku w r. 1890. Po zrobieniu zaszczytnej 
wzmianki o śmierci dwóch mężów, którzy przez 
długie lata oddawali bankowi znakom ite posłngi, 
a to o śmierci ś. p dr. Maurycego K:ibat8, człon
ka rady nadzorczej i dr. Józefa Kolischera, kieru
jącego dyrektora banku, uwiadomiono zgrom adze
nie akcjonarjuszów, że opróżnione miejsce dyrefe-
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(Ciąg dalszy.)

Tak patrzył nań Walerjan, gdy po raz pierw
szy się spotkali... Tak! Władysław przypomniał 
sobie w tej chwili spojrzenie to i wszystkie oko
liczności towarzyszące temu zapoznaniu się, wszyst
kie smutne okoliczności Pamięta, że był wonczas 
zaledwie dwudziestoletnim chłopakiem; rodzice od 
umarli go, zostawiając mu olbrzymią, ale niesły
chanie zadłużoną fortunę, interesy trudne i zawi- 
k łane potrzebowały niezwłocznego ratunku, za
jęcia się n iem i; a tu jak  na to kurator przpz 
Bzlachecką opiekę mu naznaczony, dla ulżenia so
bie kłopotów, przeprowadził sądownie uznanie go 
pełnoletnim; pełnoletność ta  dogadzała młodzieu 
czej zarozumiałość, ale była dla majątku bardzo 
niebezpieczną — wprost szkodliwą. Władysław, 
Btawszy Bię panem znacznej fortuny i kierowni
kiem rozległych interesów, skorzystał z pierwsze
go pretekstu i zaraz pierwszej zimy pojechał do 
Kijowa na kontrakty, niby w celu załatwienia kil
ku spraw majątkowych. Lecz przybywszy na miej
sce, zamiast interesom, poświęcał czas hulance i 
hazardownej grze. Był wówczas w Kijowie jeden 
dom, którego pani pomimo arystokratycznego na
zwiska, jakie nosiła, nie wahała się utrzymywać 

po prostu domu gry. Władysław tam zaczął bywać

i grał. Na jego nieszczęście jak  to zwykle u 
nowicjuszów bywa —  wygrywał zrazu  dość zna
czne sumy. Po tygodniu jednak  zgrał się zupełnie, 
zgrał się do tego stopnia, że p rzegrał o dwa ty
siące rubli więcej, niż m iał przy sobie.

Tego samego dnia, w tym samym salonie po
znał się z W alerjanem , który nie grał, tylko zda- 
leka przypatryw ał się grze. W ładysław przegraw 
szy wstał od sto łu  i zbliżył się do otwartego o- 
kienka, ażeby zaczerpnąć świeżego powietrza, wów
czas podszedł ku niemu W alerjan i zaczął z nim 
rozmawiać. Dźwięk głosu, sym patyczna twarz, 
wreszcie tem at rozmowy pociągnął odiazu m łode
go chłopaka ku znanemu i głośnemu światowcowi, 
podówczas już sławnemu gospodarzowi. W alerjan 
mówił mu o jego niedawno zm arłych rodzicach, 
widocznie cenił ich bardzo, bo słowom jego towa 
rzyszyło dziwne drżenie głosu i zdawało się na 
wet Władysławowi, że piękne oczy W alerjana po
kry ła  była na chwilę jakaś rngła, niby wzbierają
ca łza. Chwycił go odrazu za serce i po kw a
dransie rozmowy nakłonił do opusz zenia tego to
warzystwa, pożyczywszy mu przedtem  p a r  fo r c e  
pieniądze potrzebne n t  zapłacenie dzisiejszej p rze
granej.

W yszli razem i w tydzień później wyjechali 
razem na Podole. W alerjan s ta ł się duchem opie
kuńczym W ładysława; pomógł mu do uregulowa
nia interesów; swoim wpływem zrobił to, że W ła- 
d jsław  jako tako posprzedaw ał odleglejsze folwar
ki, a przy Opolu, wówczas zupełnie czystem, po
został... Lecz tu  koniec. Chociaż przyjaźń zaw ar
ta  została  i nadal w całej swej sile —  wpływ je 
dnak wywierany przez Zienwicza na W ładysława 
pierwotnie był przejściowy i u sta ł z czasem zu
pełnie. W ładysław czuł wd^ięczuość i serdeczną 
sym patję dla Zienwicza, ale towarzystwo człowie

ka oddanego żmudnej p iary  nie wystarczało m ło 
demu, wrażeń i rozkoszy żądnemu paniczowi; zna
lazł inne, które go zaprowadziło ca arenę wyści
gową. Jedną s ta łą  korzyść wyciągnął W ładysław 
z poznania się z Zienwiczem — przestał raz na 
zawsze grać w karty

Dumania te i wspomnienia znowu przerwane 
zostały wejściem starego kam erdynera, który przy
szedł zaprosić go do sali jadalnej dla zjedzenia 
naprędce przygotowanej przekąski. W spomnienia 
źle jakoś usposobiły apety t W ładysława, wbrew 
zwyczajowi jad ł bardzo mało, wypił tylko szklan
kę czerwonego wina i monosylabami odpowiadał 
na uprzejm e zapytania staruszka, czującego się w 
obowiązku bawienia gościa przy stole.

„Pewno albo się kocha, albo pieniędzy nie 
m a“—  m ruknął pod nosem zniechęcony stary i 
dalej nie wysilał się na grzeczności i pytania.

Wypiwszy filiżankę czarnej kawy, kazał W ła
dysław zaprzęgać, kiedy mu jednak  powiedział 
Żorż, że konie dotjchczas zgrzane i obroku nie 
zjadły, poszedł do gościnnego pokoju i położył 
się spać. Zmęczony wczorajszą bezsennością, znu 
żony wreszcie dzisiejszym upałem i pospieszną 
jazdą, zasnął odrnzu twardym snem i b jłb y  spał 
do rana, gdyby nie to, że Zorż —  wiedząc o tem 
iż m ają jechać do Kamieńca —  zbudził go koło 
piątej godziny. Pogderawszy trochę na chłopaka, 
że go za późno obudził, choć w gruncie rzeczy 
rad, że się wyspał i odpoczął, raźny i w dobrym 
już humorze siadł na wózek i pojechał dalej.

Zienpol leżał zaledwie o kilka wiorst od tra 
ktu, wkrótce więc znalazł się na nim znowu; był 
więc spokojny, że choćby się i ściemniło zupełnie, 
to dojedzie bez przypadku do Kamieńca, droga 
bowiem b\ ła sueba i u ta r ta  dostatecznie. Słońce, 
które świeciło mu rano z lewej strony, spoglądało

teraz z prawej, rzucając coraz bard /ie j ukośne 
promienie. Droga taka sam a szeroka i prosta nie 
przecinała teraz  równin, ale ustawicznie p ięła  się 
pod górę. a po obu jej stronach wznosiły się 
strom e pasma pagórków to lasem pokrytych, to 
znowu sterczących olbrzymiemi, dziwacznie spię 
trzonemi przyskałkam i z szarego wapienia — to 
pasmo gór Toutram i zwane.

Z powodu dość stromo w górę wznoszącej 
się drogi, m usiał jechać wolniej, miejscami stępo 
nawet, ale konie zmęczone poranną szaloną jazdą 
nie rwały się teraz i szły zupełnie spokojnie. 
W reszcie znalazł się na samym grzbiecie tego 
skalistego odłam u K arpat. Przed jego oczami od
słonił się cudowny widok, a chociaż tyle razy 
widział go i podziwiał, to jednak i dziś zatrzymał 
zasapane konie, by trochę wytchnęły, a sam pa
trzy ł przed siebie.

Od stóp jego rozciągała się łagodna spadzi- 
stość— coraz niżej, niżej aż do końca widnokręgu. 
W purpurowych jaskrawych promieniach prawie 
już całkiem chowającego się za ezerczecki las 
słońca, na lewo widniały zabarwione na różowo 
białe mmy e t a p u * )  lubińskiego, a z po za nich 
wyzierały słom iane strzechy wiejskich chatek i 
budynki pocztowej stacji na prawo zaś rozciągał 
się łańcuch gór ciągnący się równolegle prawie 
z pocztową drogą; ku południowi na stokach gór 
wznosiły się tu i ówdzie fantastyczne budowle, 
które wola bujną wyobraźnią obdarzonego magnata 
porozrzucała bezładnie po to, by uchodziły w o- 
czach podróżnych za ruiny feudalnych zamków; 
wprost przed sobą, w dwudziestopięcio-wiorstwowej 
odległości mógł dojrzeć, mgłę szarą zasnutą, po-

*) R t a p  więzienie przy traktach pocztowych, 
gdzie nocują więźniowie prowadzeni na Syberję. *

tę /n ą  masą szarych i białych kamieni, to ściany 
budynków, to turm ą kamieniecka... To sam Kamie
niec. A między nim a Kamieńcem sfalowana, ku 
południowi pochylona równina, pełna zżętego zboża, 
pełna ruchu pracującej ludności, urozm aicona tu
i ówdzie kominem lokomobili, ziejącym czarnemi 
kłębami dymu.

Czar jak iś wspomnień historycznych, tradycji 
rycerskiej unosił się nad równiną tą , zlaną ty- 
lckrotnie krwią bohaterską i na jej widok w umy
śle W ładysława zrodziły się dziwne* myśli, przy
pominał sobie wiele to razy rycerstwo polskie, 
swą mężną piersią odpierało tu  nawałę azjatycką; 
wiele krwi szlachetnej wsiąkło w tę czarną tłu s tą  
ziemię, wiele szabel poszczerbionych w niej po 
dziś dzień spoczywa... I zdawało mu się, że widzi 
potężne chorągwie pancerne z szumem skrzydeł 
husarskich, z szelestem jedwabnych proporców, 
pędzące jak huragan, łamiące przed sobą nieztnie- 
rzooe okiem zastępy, druzgoczące potęgę Islam u,

Łagodne dotknięcie ręki Hrynia wyrwało go 
z tego upojenia

—  Jedźmy p an ie ! — prosił milczący zazwyczaj 
woznna —  noc się robi, będzie bardzo ciemno, 
księżyca z wieczora nie widać.

P rzetarł oczy, w estchnął i szepnął z c c h i : 
— Sen... Sen rozwiany raz na zawsze, bezpowro
tn ie 1 — i ru szy ł dalej. W Nizinie słońce mu 
zaszło zupełnie, a na „tró |kącie*, koło karczmy 
tę  nazwę noszącej, o pięć w iorst od mia9ta odle
głej, zrobiło się tak ciemno, że nic prawie nie 
widział przed sobą, zwolnił więc koniom i jechał 
lekkim  truchcikiem ...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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to ra  banku zajął wedle jednomyślnej uchwały rady 
nadzorczej jej dotychczasowy członek dr. A. Rybicki, 
zaś do Rady nadzorczej na dwa opróżnione muj -  
sca kooptowano, z zastrzeżeniem  zatwierdzenia wal 
nego zgromadzenia, pp. Antoniego Jaksę Cham 
członka W ydziału krajowego i zastępcę m arszałka 
krajowego, oraz dr.Em anuelaR oińskiego, adwokata 
krajowego.

N astępnie zawiadomiono zgromadzenie, że z 
dniem  1 m arca b. r. dyrektor oddziału handlowe
go banku z powodu nadwątlonego zdrowia zażą
da ł przeniesienia w stan spoczynku, a rada nad
zorcza, uwzględniając 23-letm ą gorliwą służbę p. 
W ładysława R ieg tra , z ubolewaniem m usiała za 
dość uczynić tem u żądaniu. Dalszy ciąg sprawo
zdania zapełniają szczegóły wykazujące, iż r. 1800 
wyjątkowo był pomyślnym dla banku i w każdym 
dziale jego operacji zwiększyły się zyski i znalazły 
swój cyfrowy wyraz w bilaLsie.

W dziale hipotecznym rozpoczęto w r. 1800 
wydawanie pożyczek w 4 ljx-procentowych listach 
banku i wydano takich pożyczek Da kwotę 
3,479.400 zł., w czem mieściło się 2,065.000 zł. 
pożyczek konweisyjnych. W  skutek tego był z 
końcem r, 1890 następujący stan pożyczek hipo
tecznych : w premiowanych 5°/0 listach, udziela
nych wyłącznie na hypotekę dóbr ziemskich, było 
pożyczek 12,883.000 zł., w 5d/u niepremiowanych 
13,445.300 zł., w 4 1"°f„ listach 3,479.400 zł -  
zatem łącznie było wydanych pożyczek złr. 
29.807.700.

Zaległości w ratach hipotecznych zmniejszyły 
się w ciągu roku 1891 o 247.622 zl 66 ct., a 
z chwilą przedłożenia sprawozdania stan  tych za 
ległości wynosił tylko kwotę 810.928 zł. 71 ct.. 
co głównie trzeba przypisać wy kupnu prawa pro- 
pinacyjnego.

W  oddziale handlowym panował w roku ze 
szłym ruch znacznie zwiększony. Eskont weksli 
by ł tak  ożywiony, iż w roku 1890 eskontowano 
weksli na kwotę 21,993.076 zł. 51 ct., z nich 
spłacono 17,582.925 zł. 1 ct., a portfel z końcem 
tego roku zwiększył się o 371.355 zł. 35 ct. i 
wynosił kwotę 4,410.1 o 1 zł. 50 ct. Zysk z opera - 
cyj w tym dziale wzrósł w porównaniu z zyskiem 
z r  1889 o kwotę 57.329 zł. 61 ct Pomimo tak  
znacznych obrotów w eskoncie wekoli jak oraz 
w działach: inkasowym, komisowym, kantorze wy
miany, kasie zaliczkowej, stra ty  handlowe odpisa
ne w r. 1890 nic przekroczyły kwoty 13.584 zł. 
97 ct., chociaż uwzględniono każdą wątpliwą po
zycję, uważając ją  za straconą i to było powo
dem, że z odpisanych s tra t w r. 1889 odzyskano 
na powrót 6554 zł. 94 ct.

Kończąc to sprawozdanie, wnosi rada nad
zorcza, aby z wykazanego bilansem zysku czyste
go w kwocie 402.905 zł. 9 ct. wypłacić tyiułem  
5-procentowej dywidendy od kapitału  akcyjnego 
3,000.000 zł. kwotę 150.000 zł., tytułem  G-pro- 
centowej superdywidendy wypłacić akcjor.arjuszom 
kwotę 180.000 zł., przeznaczyć w myśl statu tu  
na tantjem y dla rady nadzorczej, dyrekcji i u rzę
dników banku 38.722 zł. 18 ct., przekazać na 
wzmocnienie zwykłego fuuduszu rezerwowego 
kwotę 24.201 zł. 36 ct i wreszcie przenieść na 
rachunek r. 1891 kwotę 9981 zł. 55 ct.

Wnioski te przyjęto jednogłuśn e bez roz
praw i z porządku dziennego przystąpiono do uzu
pełniających wyborów do rady nadzorczej.

W szystkiemi głosami na 528 głosów wybra
no występujących z kolei: JE . W. hr. S i e m i e ń -  
s k  i e g o  i J E  dr. Franciszka S m o l k ę ,  oraz tą  
sam ą większością głosów zatwierdzono kooptócję 
Jo  rady nadzorczej pp. Antoniego Jaksę C h a m 
c a  i dr. Em anuela R o i ń s k i e g o .

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania o 
stanie funduszu emerytury, który z końcem roku 
1890 przedstaw iał kapitał 316.100 z l , miał doclm- 
dn 28.532 zł. 15 i wypłacił pensji emerytalnych, 
wdowich i sierocych w kwocie 12.921 zł. 36 ct — 
przewodniczący zam knął o godzinie 1 1 * przed 
południem obrady dzisiejszego walnego zgroma 
dzenia akcjonarjuszów banku.

Z  Izb y  sądow ej.
Lwów 20 kwietuia»

{ W y ro k  śmierci).
- Wczoraj zakończył się proces Marji Kobry

nowej zasądzeniem jej za zbrodDię m orderstw a na 
karę  śmierci przez powieszenie.

W ielkiej doniosłości było orzeczenie lek rzy 
sądowych d ra  Feigla i dra Lukasa i bezwątpienia 
wywarło ono decydujący wpływ na przekonanie 
sędziów przysięgłych. Obrońca bowiem k ład ł głó
wny nacisk na to, iż władze umysłowe oskarżonej 
nie są zupełnie normalne. Cały szereg faktów, 
zdaniem obrońcy przemawia za tern. I tak kilka
krotnie chciała Kobrynowa odebrać sobie życie, 
dzieckiem będąc w domu rodzicielskicin cbciała 
się zabić, nazajutrz po ślubie podi rznęła sob e 
gardło, potem  z ganku chciała się rzucić, wresz
cie jnż podczas trw ania procesu w kaźni więzien
nej dwukrotnie ta rgnę ła  się na swe życie. Z tego 
wszystkiego można wnosić, iż Kobrynowa w chwili

10)

Tmdiftści ireformowania p i a  wiejskich.
(Dokończenie.)

XI.
Z cyfr tablicy zamieszczonej w rozdziale VI 

wyprowadziliśmy wniosek, że ciężary publiczne, po
noszone przez m ałą  własność ziemską w naszym 
krajn, już doszły do ostatecznej g ran icy ; że więc 
pociąganie gospodarstw włościańskich do jakichbądź 
nowych opłat, mających pokrywać koszta zamie
rzonej reformy gmin wiejskich je s t absolutnie nie- 
nfozliwem.

W celu dokładniejszego zbadania, jaki jest 
pod tym względem faktyczny stan  rztczy  w po
wiecie bialskim, usiłowaliśmy zebrać dane, wyka
zujące, ile w rokn 1890 zapłacili podatków wraz 
ze wszystkiemi dodatkami, posiadacze gospodarstw 
włościańskich.

Nie chcąc zaś stawiać cyfr sk ajnych. pomijamy 
gospodarstwa m ające ziemię pierws zej lub drugi -j 
k lasy ; podajemy przeto kilka przykładów z tych gmin, 
w których k a taste r zaliczył ziemię do klas niż- 
szych. W tym bowiem powiicie c-ysty dochód z 
roli oruej, zaliczonej do klasy pierwszej, oznacza 
tenże k ataster na 1 4 zł. z m orga; skutkiem  czego 
sam podatek gruntowy 22.7 pet. obciąża taki mórg 
kw otą 3 zł. 18 ct. Każdy może z łatwością ob
liczyć, ile p łaci rocznie posiadacz kilku morgów 
U asy pierwszej, dodając do tej kwoty podatek 
domowy i wszystkie dodatki. Je st zaś cechą bar
dzo charakterystyczną, że w każdej gminie posia
dacze gospodarstw włościańskich płacą bez potó- 
wnania więcej pod nazwą dodatków do podatków, 
niż samych podatków państwowych.

Oto przykłady:
1. Gospodarstwo włościańskie w gminie Cz a -

spełnieuia zbrodni była niepoczytalną. Lekarze 
sądowi z całą stanowczością orzekli, że Kobryno
wa w chwili spełnienia morderstwa była poczy 
ta lną i w iedziała bardzo dobrze co robi, a  wszyst
kie mdłości jej i zamacny samobójcze są komedją. 
Skutkiem  tego orzeczenia wywiązała się między 
obrońcą drem Dulębą a lekarzem Feiglem zacięta 
polemika. Dr Dulęba zarzucał drowi Feiglowi, iż 
nie je s t psychiatrą, a więc może się mylić.

Przysięgłym postawiono trzy pytania: pierw
sze w kierunku zbrodni skrytobójczego m order
stwa opiewało: „Czy oskarżona Marja Kobryn jest 
w.nną, że dnia 1 m arca 1891 rano we Lwowie, 
celem pozbawienia życia E m ila Opuchlaka tegoż 
podczas snu ostrzem siekiery w głowę kilkakro 
tnie cięła, a zatem w taki zdradziecko-podstępny 
sposób działała, iż w skutek tego śmierć Em ila 
Opuchlaka nastąp iła?"

Pytanie drugie opiewało na zbrodnię zabój
stwa, karaną więzieniem od la t 5. do 10.

Czyn Kobrynowej określony był w tem py
taniu wedle ustawniczej kwalifikacyi zbrodni zabój 
siwa tak, iż tnąc Opuchlaka siekierą w głowę nie 
m iała Kobrynowa zam iaru pozbawienia go życia, 
t jlk o  jakiś inny nieprzyjazny zamiar. - -  Na to 
drugie pytanie potrzebowali przysięgli tylko w ta 
kim razie odpowiadać, gdyby pytanie pierwsze 
przynajmniej pięciu głosami zaprzeczyli, gdyż, jak 
wiadomo, jeżeli pięciu przysięgłych zaprzeczy py
tanie, wówczas oskarżony musi być uwolnionym.

Pytanie trzecie opiewam, czy Kobrynowa 
w chwili spełnienia czynu znajdywała się w takim 
słauic obłąkania zmysłów, w którym nie wie
działa co czyni.

Teraz rozpoczęły się ostalt-tine  wywudy.* 
P rokurator prosił przysięgłych o potwierdzenie 
pytania pierwszego, a zaprzeczenie trzeciego; 
obrońca o zaprzeczenie pierwszego, a potwierdze
nie trzeciego, a w najgorszym już razie o potwier
dzenie drugiego pytania, aie tylko wówetas, jeżeli 
przysięgli mają to niewzruszone przekonanie, iż 
Kobrynowa spełniając czyn była zupełnie przyto
mną i poczytalną.

Przemówienie prokuratora, z krasomówczą 
swadą wygłoszone, sprawiło wrażenie. „W piętna
stym roku życia —- rzekł prokurator —  już pro
wadziła Kobrynowa życie niemoralne, a więc dzie
sięć la t już prowadzi to życie. Przez ten cały 
czas ani razu nie wzięła się do żadnej pracy, 
chciała używać życia, ale pracować jej się nie 
chciało. Jej zamachy samobójcze to komedja, pod- 
rzyuała sobie gardło, ale tak, żeby sobie nic złe
go nie zrobić, nóż był ostry, a ona cięła sję tak 
tylko, aby kilka kropli krwi się pokazało. Chciała 
z ganku skakać, bo wiedziała, że koło niej stoją 
ludzie i zatrzym ują ją, na ślizgawce topiła się, 
aby ją  który z panów ratował. Dzieckiem będąc 
oszukiwała rodziców, potem oszukiwała męża, 
oszukiwała kochanka, a teraz was oszukuje, pa
nowie".

Obrońca dr. Dulęba wyszedł oczywiście z 
wręcz przeciwnego założenia, aniżeli prokurator i 
troskliw ie zbierał i przedstaw iał przysięgłym 
wszystkie dane, k tóre mogą przemawiać za tem, 
iż w umyśle oskarżonej nie je s t wszystko w po 
rządku.

Po resume' przewodniczącego udali się przy
sięgli ua naradę, k tóra trw ała półtorej godziny. 
Przez ten czas grupy prawników w sali i na ku- 
rytarzach dyskutowały nad tem, jakim  prawdopo
dobnie będzie werdykt. Zdania były bardzo po
dzielone.

Po godzinie 2giej po po luJn iu  weszli przy
sięgli do sali, a zwierzchnik ich odczytał wer
dykt

Na pytanie pierwsze odpowiedzieli przysięgli: 
cztery głosy „ tak", cztery głosy „tak* z wypu
szczeniem słów „podczas snu" i „w sposób zd ra 
dziecko podstępny". cztery glosy „nie". Ponieważ 
ośm głosów potwierdziło pytanie pierwsze w k ie 
runku zbrodni pospolitego morderstwa, przeto od
padła p .trzeba odpowiadania na pytanie drugie 
Pytanie trzecie zaprzeczyli przysięgli jedno
głośnie

Teraz wprowadzono do sali Kobrynową i 
odczytano jej ten werdykt, którego zdawała się, 
nie rozumieć.

P rokura to r postaw ił wniosek, aby Kobryno
wą w myśl ustawy zasądzono na karę  śmierci, 
obrońca zaś prosił, aby trybunał zrobił użytek z 
przysługującego mu prawa postawienia waiosku 
na ułaskawienie, gdyż zachodzi wiele okoliczności 
łagodzących, mianowicie nie była Kobrynowa 
jeszcze nigdy karaną, wychowanie jej domowe 
było bardzo zaniedbane, wreszcie je s t młodą i 
może się jeszcze poprawić.

Trybunał po krótkiej naradzie wydał wyrok, 
uznający M arję Kobryuową winną zbrodni mor
derstwa i skazujący ją  za to na k a r ę  ś m i e r c i  
p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Motywa wyroku były 
bardzo k ró tk ie : skoio przy ięgli ośmiu gb sauii 
pytanie co do m orderstwa potwierdzili, przeto m u
siał T rybunał uznać Kobrynową winną zbrodni 
morderstwa, a ponieważ ustawa uaznacza na mor 
derstwo tylko jeden rodzaj kary, tj. karę śmieici, 
przeto ta  kara  m us:aia być orzeczoną.

n i  c c ,  ściągającej od mieszkańców dodatku gmin
nego tylko 29 p e t , składające się : /. roli klasy
piątej morgów 3 sążni 1245, z pastw iska klasy 
czwartej sążni 330, z ogrodu klasy czwartej sążni 
451 i z placu pod budynkami sążni 29, mające 
więc przestrzeni morgów 4 i sążni 455, zapłaciło 
podatku gruntowego 3 zł. 35 ct., domowego 1 zł. 
70 c t ,  dodatku na lundusz krajowy i indemniza- 
cyjny 3 zł. 13 c t ,  dodatku na fundusz powiatowy 
35 ct., na takiż fundusz drogowy 15 ct. i na szkol
ny 15 ct., dodatku gminnego 96 ct Razem 9 zł. 
79 ct. Czysty dochód z tego gospodarstwa jest 
Oznaczony w katastrz.e na 14 zł. 70 ct.

2 Gospodarstwo włościańskie w gminie K o- 
m o r  o w i c e , ściągającej od mieszkańców doda
tek gminny w stosunku 46 proc. do podatków 
bezpośrednich, składające s i ę : z roli ornej klasy 
rzwartej, morgów 4 sążni 171, z pastwiska klasy 
piątej sążni 153, z ogrodu klasy czwartej sążni 
166 i z przestrzeni zabudowanej sążni 51 —  ra 
zem 4 morgi i 561 sążni, z a p ła c iło : podatku 
gruntowego 4 zl. 80 ct., domowego 1 zł. 70 ct., 
dodatku krajowego i indemnizacyjnego 4 zł. 3 ct., 
powiatowego 45 ct., drogowego 19 c t ,  szkolnego 
19 ct. i ściągniętego przez gminę 2 zł. CO c t ,  
razem 13 zł. 96 ct., — czysty dochód z tego go 
spodarstwa, wedle katastru , wynosić ma 21 zł. 16c.

3. Gospodarstwo włościańskie w gminie 
M i ę d z y b r o d z i e  położonej przy L i p n i k u , 
ściągającej dodatku gminnego 4 1  proc., składające 
się z roli ornej klasy czwartej m órg I sążni 113, 
klasy piątej sążni 1201, klasy szóstej sążni 897, 
z łąk klasy drugiej sążni 652, klasy trzec.ej sążni 
60, klasy piątej morg 1 sążni 366, z ogrodu klasy 
drugiej sążni 65, z pastw iska klasy czwartej sążni 
195, z lasu klasy piątej Bążni 1080, i z placu 
znbndowanego sążni 52 — razem przestrzeni 
morgów 4 sążni 1482, zap łac iło : podatku

Zaraz po rozprawie udał się T rybunał z pro
kuratorem  na ta jną naradę nad tem, czy należy 
postawić wniosek na ułaskawienie zasądzonej.

Obrońca dr. Dulęba zaraz po ogłoszeniu wy
roku zgłosił zażalenie nieważności.

W yrok ten nie sprawił na Kobrynowej naj
mniejszego w iażeuia, wysłuchała go obojętnie, tak, 
jak  gdyby to nie o niej mowa była. Gdy ją  wy
prowadzano ze sali uśm iechnęła się zalotnie i rze
kła: „Chciałabym, żeby muie zaraz powiesili".

W ielkie tłum y ludzi zebrały się przed gma
chem sądowym i czekały na ogłoszenie wyroku, a 
zgraja chłopaków aż na parkan wylazła, aby wi
dzieć, jak  Kobry nową przez podwórze odprowadzać 
będą do więzienia.

PRZEGLĄD z dnia 21 Kwietnia 1891

Lwów 20 kwietnia.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Skowierzyn w powiecie tarnobrzeskim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Z uniwersytetu. Pan Józef Steiobęig, rodem 
z Krakowa, otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim 
stopień doktoiu. praw.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała Józefa Edwarda Welka, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Sraorzu Dolnem; Franciszka Zięt- 
kiewicza, stały m nauczycielem szkoły etatowej w Fi- 
lipowicacti; Ludwika Kołodziejczyka, stałym nauczy
cielem kierującym dwuklasowej szkoły etatowej w 
Łobzowie; Adama Czajkę, 'alym nauczycielem młod
szym, zawiadującym szkolą tiljalną w Świniarski!; 
Helenę lienocnową, stałą nauczycielką szkoły etato
wej w Boi-kn Falęckim; Mjnikę Wyrobiszównę, stałą 
nauczycitlką szkoły etatowej w Grójcu.

Konkur8a. Sąd powiatowy w Dukli poszukuje 
dyetarjnsza.

Kancelarję adwokacką w  Bóbrce otwiera dr.
Arnold Schorr, obrońca dla spraw karnych ze Lwowa.

W sprawie geomatruw ewidencyjnych. Mini
sterstwo skarbu zamierza uwzględnić wyjątkowo nie
korzystne położenie geometrów ewidencyjnych w ten 
sposób, że znaczną część geometrów ewidencyjnych 
XI klasy rangi posunie do X rangi a część geome
trów X rangi, jako geometrów starszych, posunie do 
IX klasy raugi.

Walne zgromadzenie członków „Krajowego to
warzystwa kupców i przemysłowców' odbędzie się 
dnia 28 b. m. o godziaie 7 wieczór w sali bibljo- 
tccznej kasyna miejskiego. Na porządku d.-lennym 
stoją: Sprawozdanie dyrekcji z jej czynności w r. z., 
sprawoz lanie kasowe i wybór 15 członków do głó
wnego zarządu Towarzystwa. Prócz tego poruszone 
będą na tem walncm zgromadzeniu liczne kwestje, 
ważne i blisko obchodzące stan kupiecki i prze
mysłowy.

Filja śródmieścia „Towarzystwa św. Salomei" 
dziękuje za naszem pośrednictwem nieznajomemu 
ofiarodawcy za przysłane na ręce pani W. Z. zl. 13, 
W p. Kaczkowskiej zl. 13 a W, p. dr. Linkowi za 
zl. 15 —  oraz tym wszystkim osobom, które lubo 
uie należą do Tow. św. Salomei, przyczyniały się 
jednak darami, i nieszczędziły trudów, by tylko po
większyć dochód z urządzonych koncertów i herba
tek, a tem sum^n dopomódz do obfitszego zaopa
trzenia biednych inatek z drobną dziatwą.

Walne zgromadzenie członków Tow. pedago
gicznego oddziału lwowskiego, odbędzie się w sali 
ratuszowej we Lwowie we czwartek dnia 30 kwie
tnia b. r. o godzinie 10 rano.

IV. posiedzenie polskiego Towarzystwa przy
rodników imienia Kopernika odoędzie we wtorek (21 
bm.) o godzinie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu.

Porządek dzienny: Dr. 1L Kadyi „Morfologiczna 
zasady rozróżniania części składowych organizmu."—  
Dyskusja nad wykładami prof. II. Kadyego i prof. dra
D. Dj bowskii go.

Slub. We wtorek d. 21 b. m. w Rudnikach w 
I ow. mościskim odbędzie się ślub panuy llclcny lir. 
Horkowskiej córki śp. Włodzimierza i Walerji, z hr. 
Chołoniewskim, majorem ułanów, b. adjutantem arcy- 
księcia Ludwika Wiktora.

W kościele parafialuym w Ryglicach odbył się 
ślnb panny Stanisławy Jarzynówncj, z p. Juljancm 
Korab Słoneckim.

Koncert p. Józefa Śliwińskiego odroczony zo
stał z wtorku na środę, a to z tego powodu, że 
artysta napotkał trudności w dostania paszportu. 
W nadesłanym dzisiaj telegramie z Warszawy prosi 
011, aby o jedeu dzień koncert odłożyć. Zatem kon
cert ten odbędzie się we środę, dnia 22 kwietnia, 
o godzicie 7 wieczorem, w ^ali Kasyna miejskiego.

Z armji. Wiktor Kunik, porucznik 55 bat. 
obrony krajowej w Rzeszowie, przeniesiony został do 
65 bat. obrony krajowej w Stryju.

Ska ga. Otrzymujemy następującą skargę: „Przed 
kilku dniami zamówiłem n agenta-księgarni p. Bou- 
dy’ego w Wiedniu (Annagasse 11) Album śp. Artura 
Grotgera, naszego nieodżałowanego artysty, a mego 
szkolnego kolegi. Zamiast jednak tego dzieła otrzy
małem książki niemieckie, lekkiego wyrobu, nie kwn-

gruntowego 2 zł. 52 ct., domowego 1 zł. 50 ctj  
dodatków krajowych 1 indemnizacyjnych 2 zł. 49 
ct,, powiatowych 28 c t ,  ua drogi 12 ct., na szko
ły 12 ct. i gminnych 1 zł. 69 ct., —  razem 
6 zl. 72 ct. — czysty dochód katastralny 11 zł. 9 ct.

4. Gospodarstwo włościańskie w gminie 
B e s t w i n a ,  ściągającej od mieszkańców do
datku gminnego 50 pror , składające się : z roli 
klasy szóstej morgów 3 sążni 443, lasu klasy d ru 
giej sążni 7 1 4 , ogrodu klasy czwartej sążni 245, 
pastwiska klasy piątej sążni 136 i klasy szóstej 
sążni 265 — wreszcie z placu zabudowanego są
żni 86 razem 4 morgi 289 sążni, zapłaciło : po
datku gruntowego 1 zł. 74 c t ,  domowego 2 zl. 
10 c t , dodatku krajowego i indemnizacyjnego 2 
zl. 38 ct., powiatowego 27 c t ,  drogowego 12 ct., 
szkolnego 12 ct. i gminnego 1 zł. 8 ct. — r a 
zem 7 zł 81 et. — gdy czysty dochód z togo 
gospodarstwa, wedle katastru , wynosić ma tylko 7 
zł. 66 ct. czyli o 15 ct. mniej, niż wyniosły ciężary 
publiczne.

5 Gospodarstwo włościańskie w gminie B u 
j a k ó w ,  ściągającej dodatku gmiunego 44 pet., 
składające się z roli ornej klasy ósmej morgów 3 
sążni 238, z pastwiska klasy piątej sążni 395 i 
klasy szóstej sążni 672, z ogrodu klasy czwartej 
sążni 238 i pod zabudowaniami sążni 59 , razem 
morgów 3 sążni 1494; zapłaciło: podatku grunto
wego 61 ct., domowego 1 z ł 50 ct., dodatków 
krajowego i indemnizacyjnego 1 zł. 31 ct., powia
towego 15 ct. drogowego 6 ct., szkolnego C ct. i 
gminnych 93 ct., razem 4 zl. 62 ct., gdy czysty 
dochód kałastralny ma wynosić tylko 2 zł. 67 ct.

fi. Gospodarstwo włościańskie w gminie B i e 
l a n y ,  ściągającej dodatku gminnego 42 p e t ,  obej
mujące tylko 1 mórg 637 sążni przestrzeni, zali
czonej w połowie do klasy drugiej, w połowie do 
klasy czwartpj, zapłaciło w ogóle 9 zł. 20 ct

litiknjij.ee się do domów zacnych. Musiałem więc je 
zwrócić i opłacić koszta przesyłki. Ostrzegam przeto 
publiczność przed zamawianiem książek w takich 
księgarniach jak p. Bondyego. — E dm und  ł.ada  
B ieńkow ski, akwizytor kr. Tow. wz. nbez. w W a
dowicach".

Ulica Brodzińskiego. O lcm  uczczenia stule
tniej rocznicy urodzin poety Kazimierza Brodziń
skiego, który w Tarnowie uczęszczał do szkól gimna
zjalnych, postanowiła Rada m. Tarnowa, nazwać jeduę 
z ulic ulicą Brodzińskiego.

Temperatura. Termometr +  9* R. Barometr 
762°. Idzie w górę. Pochmurno —  deszcz.

Wczoraj mieliśmy dzień brzydki, pochmurny i 
zimny. Po południu i przez całą noc padał deszcz.

Jak to nazwać? Wiadomą jest rzeczą, że ile
kroć nasze poważne pisma C \as  lub Przegląd, wy
stąpią z jakim artykułem ostrzegającym ogól polski 
przed machinacjami żywiołów nieroztropnych, na tych 
miast dzienniki przeciwnego obozu krzyczą, że P r\e  
g lą d  i C\as denuncjują. Powtarza się to regularnie 
przy każdej sposobności, a nawet i bez sposobności. 
Powtórzyło. się więc nawet i teraz. Tutejszy żjdow- 
sko-russki radykalny organ, zwany K ur je rem  lw ow 
skim , tak byt niczadowoluiony z tego, iż my zdema
skowaliśmy prowokatorów rosyjskich, że napisał, iż 
my denuncjnjciny istnienie odezwy, wzywającej do 
demonstracji Polaków pod zaborem rosyjskim.

Owóż niechże teraz ten organ i wszystkie mu 
pokrewne duchem zastanowią się, jak mają nazwać 
N . R e f  ot me, która mówiąc o lej odezwie, oskarżyła 
młodzież polską o jej autorstwo V „Prawdopodobnie —  
pisze N . Rejorm a  w Nr. 87 — wydala tę odezwę 
gorętsza część młodzieży, która ulega chwilowemu 
wrażeniu, nie licząc się z następstwami".

My jednak nie powiemy, że to jest denuucja- 
cjn, ale po.ueiny, że to jest nieprawda, bo ze wszyst
kich relacyj, jakie nadchodzą z Królestwa, widać, żc 
młodzież tameczna jest bardzo rozumna i do żadnych 
awantur mięszać się nie chce. Natomiast odezwy — 
gdyż wdanej chwili znainy już t r z y  odezwy, kursu
jące po Królestwie, a jest ich może jeszcze więcej — 
więc odezwy te pochodzą wszystkie ze źródeł wro
gich naszemu narodowi — jrdna ject stanowczo uło
żona przez urzędników rosyjskich, druga wyszła ze 
Szwajcmji, prawdopodobnie z tego miasta, w którem 
się skupiają rewolucjoniści, socjaliści i nihiliści, a 
trzecia drukowana jest na ręcznej maszynie w Pary
żu i pochodzi zapewne z owych sfer, do których 
Padlewski należał.

Zmarli- Antoni Leon Bieńkowski, architekt, 
zmarł w Kulparkowie w 38 r. życia. —  Marja Czer- 
kawska, zmarła we Lwowie w 23 r. życia. — Ks. 
Wincenty Kochański, kaplan-jubilat zakonu 00 , Do- 
miuikanów, ztuarl we Lwowie w 9 1 r. życia. —  
Soter Biliński, starszy inżynier kolei państwowych 
w Węgrzech żoluierz 1S63 r., zmarł w Kolo ;warze 
ua Węgrzech w 51 r. życia. —  Marja z Jamrowi- 
ezów Matuszek, zmarła w Tarnowie w 25 r. życia.—  
Marja Zalewska, zmarła w Rzeszowie w 4 r. życia.

W Łańcucie zntarł Józef Kaczorowski, drogo
m ierz tamecznej Rady powiatowej, w 46 v. życia.

Od P- Markusa Elnera, chirurga w Nicmirowie, 
otrzymujemy następujące pismo:

W kronice P rzeglądu  nr. 84 z daty 14 btn. 
był umieszczony artykuł „z Niemirowa", dotyczący 
śmierci tntejszago proboszcza ks. Dąbrosia.

Artykuł powyższy, podpisaną] literami S. K., 
twierdzi, że śp. ks. D^broś padl ofiarą 1 rakn medy
cznego wykształcenia jednego z tutejszych chirurgów. 
Ja tylko sam jeden jestem w Niemirowie chirurgiem. 
W obronie więc własuej i w obronie prawdy podaję 
co następuje, a za prawdziwość mego podaLU ręczę i 
odpowiadani, w razie zaś potrzeby powołam ua świad
ków kilka osób z inteligencji, które były prawie cią
gle przy chorym.

Rzecz iniala się jak następuje: Śp. ks. Dąbroś 
skarżył się już dnia 21 z. ra. na obrzęk w okolicy 
gruczołu przyusznego prawego, a ja  zawezwauy 
dnia 24 z. nu zaordynowałem mu maść i obrzęk ów 
znikł. Jednak dnia 26 z. m. wystąpił po stronie le
wej obrzęk, który stopaiow'0 zajął cały policzek lewy 
jak również całą okolicę giutzolów jKidszezękowych. 
Policzek zaczerwienił się i obrzęk przybierał coraz 
większe rozmiary. Przykładałem maść, a następnie 
rozczyu borowy. -  Stan ten trwał do dniu 28 z. m, 
i przez cały ten czas nie było możebuem myśleć o 
otworzeniu ropnia. Można było przypuszczać Ltnieuie 
ropnia; ale o wybadaniu, czy jest rzeczywiście i gdzie 
— mowy być nie mogło.

W dniu 28 z. m. został zawezwany lekarz puł
kowy i 011 objął cale leczenie, gdyż nawet nic przy
słano po mnie, a lekarz ten nie mi nie polecał, nic 
ze mną o chorobie n e  rozmawiał; ordynował sam, 
bez najmniejszego porozumienia się ze mną; potwier
dził tylko ordynowany przezennde rozczyu borowy i 
kazał duia 30 z. ni. zastopować kataplazmy ciepłe, 
co trwało do dnia 1 bm. Lekarz ten przyjeżdżał 
przez cztery dni codziennie i dopiero czwartego dnia 
swego ordynowania, tj. duia 31 z. m. badał uokurem 
siedzibę ropnia i orzekł, że trzel a zrobić operację. 
Posłano po dra Dadleca do Rawy i dnia 1 bm. obaj 
ci lekarze zrobili trzy cięcia celtm otworzenia ropni.

Pytam się teraz owego korespondenta, jak ja 
miałem otwierać ropnie przed 28 z. m., kiedy lekarz

Możemy poprzestać na tych kilku przykła
dach, skoro one dostatecznie objuśuiają faktyczny 
s taa  rzeczy, tę jednę dodając uwagę, że jedne i te 
same podstawy, na których zostało oparłem  obli
czenie ostatniego katastru  w powiecie bialskim, 
tak  pod względem klasyfikacji gruntów, jak  pod 
względem determ inowania czystego dochodu z pro
dukcji rolniczej, stosowane w tenże sain sposób 
przy ocenianiu większej własności ziemskiej i przy 
ocenianiu gospodarstw  włościańskich, doprowadziły 
do oznaczenia cyfry czystego dochodu, b a r d z o  
z b l i ż o n e j  d o  f a k t y c z n e g o  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  s t a n u  r z e c z y .

W prawdzie są takie lata, w których gospodar
stwo folwarczne ua ziemi np. klasy pierwszej daje 
czysty dochód wyższy nad 14 złr. z morga, są 
jednak takie lata, w których dochód ten je s t da
leko niższy, a nawet takie, w których rolnik nie 
wiąże końca z końcem i niedobór musi pokrywać 
z własuej kieszeni. Kto na podstawie ścisłych ra
chunków z la t 10 obliczy swój czysty dcchód, 
ten nie zaprzeczy, że w najpomyślniejszym razie 
cyfra wypadająca z przecięcia nie o wiele różni 
się od eyfry zamieszczonej w katastrze.

I  w gospodarstwach włościańskich nie dzieje 
się inaczej, a nawet gdyby w nich prowauzono 
ścisłe rachunki, rezu lta t mógłby wypadać jeszcze 
gorzej, ziem a włościańska nie je s t bowiem upra
wianą intenzywnie, nie je s t zasilaną nawozami 
sztucznemi. Cała ku ltura  gruntu opiera się na 
oborniku, z dodaniem czasami wapna. W łościanie 
sieją tylko żyto, jęczmień, owies, grykę i koni
czynę, sadzą tylko ziem niaki, kapustę i rzepę 
Obrabiając zaś pole sprzężajem mniej silnym i na
rzędziami bardzo prymitywneini, otrzymują z morga 
mniej ziarn plonu, niż gospodarstwa folwarczne.

Fnktycznie jednak mają większy niż one 
I czysty dochód z rnoigu z tego powodu, że nic nie

pułkowy —  któremu korospondent zapewne przyzna 
uzdolnienie medyczne —  nie otworzył ropnia aż dopiero 
dnia 1 bm., tj. wtedy, kieay mógł siedzibę jego wy
badać a następnie go otworzyć?

Nie chcę wdawać się w dalszy rozbiór pomie- 
nionego artykułu, gdyż wypadałoby może dotknąć 
osób innych; to tylko stwierdzam, że od dnia 28 zm. 
przestałem być lekarzem ordynującym i że winę może 
tylko bujna fantazja korespondenta mnie przypisać.

M arkus E lner.
Komitet budowy pomnika Mickiewicza wniósł 

do Rady miejskiej krakowskiej prośbę, w której n- 
prasza ją, o jak najrychlejsze oddanie mu w fi/.yczne 
posiadanie gruntu miejskiego w Rynku na osi od 
Sukiennic ku ulicy Szewskiej. Do odebrania w fizyczne 
posiadanie wyznaczyć się mającego miejsca pod po
mnik upoważnił komitet zastępcę przewodniczącego 
adwokata dra Władysława Wilkosza.

Obchód stuletni j rocznicy konstytucji 3
maja. Przegotowania do uroczystego obchodu w Kra
kowie stuletniej rocznicy wiekopomnej konstytucji 3 
maja są w pełnym toku. Komitet złożony z 74 oby
wateli 111. Krakowa i okolicy pracuje nad programem 
godnego uczczenia tej wielkiej rocznicy. Uroczystość 
narodowa trwać będzie w Krakowie dwa dni tj. w so
botę 2 maja i niedzielę d. 3 maja. Obchód cały od
będzie się w granicach ustawą dozwolonych. Uchwa
lony przez Komitet obchodowy program jest nastę
pujący: W sobotę dnia 2 maja odbędzie się solenne 
nabożeństwo w Katedrze na Wawelu. Książę biskup 
Dunajewski przyrzekł sam celebrować; kazanie pod
czas nabożeństwa wypowie rektur Pijarów ks. Chro- 
mecki. Na nabożeństwie będą wszystkie cechy i kor
poracje z sztandarami, a chór Tow. muzycznego od
śpiewa mszę z r. 1601. O godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się wieczorek w sali* Tow'. gimnastycznego 
„Sokół".

W niedzielę d. 3 maja, odprawione zostaną we 
wszystkich kościołach nabożeństwa solenne. Po po
łudniu w teatrze krakowskim będzie dany „Kościuszko 
pod Racławicami". Bilety' na to przedstawienie za
kupi Komitet obchodowy i rozda je bezpłatnie mię
dzy lud. O godzinie w pół do ósmej wieczorem od
będzie się wieczorek w sali Tow. strzeleckiego. Miasto 
całe przez oba dni będzie udekorowane fi stokami, 
dywanami i t. d., a w niedzielę wieczorem bedzie 
iluminowane.

Ażeby tę wielką rocznicę uczcić trwałym c-y- 
nem uchwalił Komitet zawiązać „Towarzystwo Przy
jaciół szkoły ludowej", którego celem będzie za po
mocą szkoły ludowej obudzić i ro winąć w warstwach 
ludu poczucie narodowrości, świadomości praw oby
watelskich, religijności i oświaty'.

Oprócz tego postanowił Komitet rozrzucić w dniu 
obchodu między ludem broszurę pamiątkową w kilka 
tysiącach egzemplarzy.

W S a n o k u ,  z powodu przypadających d. 3 
maja świąt ruskich i .nieobecności większej części 
uczniów gimnazjalnych, postanowiono rocznicę nada
nia konstyt ,cji obchodu uroczyście w dnia 9 i 10 
maja. Dnia 3 maja mają się odbyć jedynie odczyty 
popularne w Sanoku i w sąsiednich gminach: Posa
dzie sanockiej 1 olchowskiej. Dnia U maja w ko
ściele parafialnym zostunie odprawionem s.denne na
bożeństwo z odpowńedniein kazaniem, W południe 
odhędde się bezpłatny odczyt, po którym między 
lud zostaną rozdzielote broszurki o konstytucji 3 
maja. Wieczorem miasto całe będzie iluminowane. 
W niedzielę d. 10 bm. odbędzie się wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny'.

W setną rocznicę nadania konstytucji 3 maja 
amatorskie Tow. dramatyczne w Łańcucie przedstawi 
dwa obrazki sceniczne 1) „Okrężne* i 2y „Chłopi 
arystoluaji". Komitet rozeszle około 400 biletów 
bezpłatnych do sąsiednich wiosek dla wieśniaków.

Rewizje policyjne odbyły się znów u kilku 
słuchaczy uniwersytetu jagiellońskiego w Krakowie. 
Trzech słuchaczów aresztowano.

Znów dobrą wiadomość mamy do zanotowa
nia z ziem polskich pod zaborem praskim, wiadomość 
świadczącą, że powoli za inicjatywą daną z sfer naj
wyższych vnikają w Prusach dawne uprzedzenia do 
Polaków i poczyna się przejawiać w niemieckim spo
łeczeństwie chęć zadosyć nezyuieuia słusznym • ich wy
maganiom narodowym.

Oto przed kilku dniami w radzie gminnej mia
sta Poznania przyszła na porządek dzienny petycja 
dyrekcji teftirn polskiego o obniżenie ceny gazu. Ma
gistrat zgodził się na ten wniosek, przyjął go za 
własny i przedstawił reprezentacji miejskiej. Refe
rentem w tej sprawie był raduy miejski, rodem Nie
miec, Brodnitz, który oświadczył, że masi ją' od sie
bie także gorąco popierać, ponieważ tea tr polski jest 
instytucją pożyteczną, kształcącą i uszlachetniającą 
umysł części ludności miasta Poznania i zasługuje 
ztąd na poparcie, tem bardziej, że wiadomem jest, 
iż instytucja ta nie znajduje sig w świetnych finan
sowych stosunkach.

Wniosek ten uchwalono jednomyślnie, a nastę
pnie zaraz na tem samem posiedzeniu, gdy przyszła 
sprawm kwalifikacji i pensji dwóch nowo ustanowio
nych posad radzców magistratu, uchwalono, że należy 
wyraźnie oznaczyć w konkursie, że do obsadzenia 
jedm j posady pożądaną jest znajomość języka pol
skiego. Prócz tego na życzenie wyrażone przez je-

wydatkują na koszta uprawy i sprzętu, wprowa
dzane przecież w rachubę przez kataster. Koszta 
te, a mianowicie najem robotników i utrzym anie 
służby gospodarczej, rozliczone na liczbę morgów 
folwarku, wynoszą, corocznie około 10 złr. na 
morg Przyjm ując tę  sarnę cyfrę dla gospodarstw 
włościańskich, nie strącając jej przeto z dochodu 
b r u t t o ,  dojdziemy do rzeczywistej cyfry docho
du faktycznego rzeczonych gospodarstw. Do cyfry 
udeterininow anej przez kataster, należy więc do
liczyć po 10 złr. na knżdy morg przez rolnjka 
posiadany. Więc n. p. posiadacz gospodarstwa, 
podanego wyżej pod 1. 5 nie wydający nic na 
służbę, ani na zap łatę  najemnika, lecz sam z ro
dziną uprawiający 3 morgi 1494 sążni, może 
mieć rocznie czystego dochodu około 41 złr., po 
zapłacenia zaś ciężarów publicznych pozostanie 
dlań około 30 złr.

A chociaż gospodarstwo to dostarcza dla 
•całej rodziny posiadacza mąkę na chleb, ziem niaki 
i kapustę i być może trochę mleka, musi on 
jednak kupować sól, naftę, żelazo i opał, musi 
siebie i swą rodzinę odziać, sprawić na zimę ko 
żuchy i buty, musi wreszcie na wielkie święta 
kupić trochę okrasy i mięsa.

Któż mógłby mniemać, że powyżej obliczony 
dochód zdołałby pokryć tc skromne, lecz nie
zbędne po ti/cby , gdyby cała rodzina po obrobie
niu własnego zagfona, nie znajdowała zarobku 
w bliskiein gospodarstwie folwarcznem. Pomimo 
tego zarobku, rozporządza ona w ciągu całego 
roku kwotą pieniężną, nawet w /ględnie biorąc, 
tak  m ałą, że nietylko ekonomia społeczna, ale 
nawet sam a filantropia powinnaby przeciw wszel
kiemu powiększaniu już istniejących ciężarów pu
blicznych stanowcze kłaść veto.

  C4nt, W rotnow ski.



PRZEGLĄD z dnia 21 Kwietnia 1891.
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dncgo z radnych Polaków oświadczył przewodniczący 
rady miejskiej, że konkurs zostanie ogłoszony także 

dziennikach polskich, czego dawniej nigdy nie ro- 
ono. Pisząc o tem posiedzeniu rady miasta Pozna 

nia, dodaje jeden z tamecznych dzienników polskich, 
iż w obec tych uchwal woluo mieć nadzieję, że skoń 
czy się już czas, kiedy od wszystkich posad usuwano 
Polaków, dla tego tylko że są Polakami, a przede- 
wszystkiem uie będą już usuwani od brania udziału 
w życiu autonomicznem, do czego ua równi z Niem
cami pełne mają prawo.

Sprostowanie. Pisze się zwykle Friedrichsruhe  
zamiast F ried*ichsruh . — Otóż z autentycznego do
kumentu, bo z recepisu pocztowego i podpisu odbiorcy 
przekonać się możua u podpisanego, że siedzibą Bis- 
marka jest F riedrichsruh.

W iktor J a w o r o w s k i.
Z Tarnobrzeskiego nam piszą.
Za staraniem Wbnego ks. Tomasza Stefanow- 

•kidjfo, wikarego w Trześni założyło krakowskie To
warzystwo oświat, czytelnię dla gminy Nadbrzezie i 
dla gminy Sokolniki. Uroczystejotwarcie czytelni w 
Nadbrzeziu odbyło się dnia 5 kwietnia a w Sokolni
kach duia 12 kwietnia b. r. przy licznie zgroma
dzonej ludności. W Nadbrzeziu kierownictwo czytelni 
pomczylo Towarzystwo oświaty ks. Stefanowskiemu a 
w Sokolnikach Janowi Michalskiemu nauczycielowi.

Ofiary. Dla ubogiej rodziny p. E. Medreckiej, 
mierzkająeej przy ul. Kopernika 1. C, otrzymaliśmy 
od p. Erazma Smolki z Monasterzysk 1 zl., od dro- 
gomijtrzów c. k. kolei państwowej, sekcja konser
wacji w Suchej (z życzeniem powodzenia) 9 zł. 27 et., 
a  razem z wykazanemi poprzednio 248 zl. 93 et..

Na kościół Matki Boskiej w Kochawiiiie o- 
trzymaliśmy od p. Mnrji Tyszko 2 zl. „z prośbą o 
pociechę w zmartwieniu".

Dla biednej wdowy w Ot.tynji, mającej połama
ne nogi otrzymaliśmy od ks, Trzopińshicgo z Kocha- 
winy 1 zł., od p. Gołębiowskiej ze Lwowa 2 zł., 
razem 2 zł.

Dramat na cmentarzu Wzruszający dramat 
rozegrał się przed paru tygodniami na cmentarzu św. 
Mikołaja w Bcrliuie. Dwudziestoletnio dziewczę, córka 
zamożnego kupca z KOnigstadt.it. zaręczoną była z 
młodzieńcem, który przed tygodniem zmarł na su
choty gardlane. Na pogrzebie narzeczonego dziewczę 
zachorowało obłożnie, gdy zaś zaczęła przychodzić 
do sił po chorobie, spostrzeżono, iż dotknięta zo
stała melancbolją. Przed dwoma dniami nieszczęśliwa 
dziewczyna prosiła, aby zaprowadzono ją na cmen
tarz, prosiła zaś tak usilnie, iż rodzice musieli żą
daniu zadosyć uczynić. Na cmentarzu dziewczyna 
padła na mogiłę i zaczęła ją  obsj pywać pocałunka
mi, płacząc przytem żałośnie, Rodzice sądząc, iż łzy 
przyniosą córce ulgę, odeszli na chwilę w boczną 
algję. Po kwadransie powrócili i spostrzegli dziewczę 
bez życia na grobie. Biedactwo otruło się kwa em 
solnym, o czem świadczyła próżna flaszeczka, którą 
umarła ściskała w dłoni.

Barnum. Glośuy ua cały świat ojciec reklamy, 
twórca bumbugu, zakończył przed kilku dniami swój 
żywot pełen przygód i nadzwyczajnego powodzenia.

byłt.o człowiek już. ctary, urodził się bowiem 
fi lipca 1810 rokn. Upodobacie do rozmaitych zajęć 
oiizicdziczył po ojcu, który również prubował ich 
wielu, gdyż był z początku krawcem, następnie rol
nikiem, póż.niej kupcem, oberżystą itd.

Młody Barnum, będąc jeszcze w szkołach —  w 
szesnastym roku życia — zaraLial już na swoje utrzy
manie, poczem pizerzucal się do różnych fachów, aż 
uzbierawszy 120 dolarów, założył cukiernię i owo
carnię. Interes poszedł tak dobrze, że się już w roku 
1829 Ożenił. — Nic porzuca.,ąc Handlu, Barnum zo
stał ajentem loterji i jak każdy dorabiający się Amc- 
łykanio założył dziennik H erald  o f  Freudom, ale 
prowadził go tak energicznie, że w przeciągu trzech 
lat tarany sądownie kilka razy za paszkwile, sprzedał 
go w rokn 1835 z grubym zarobkiem. Redaktor.-two 
jego było ciągłą walką.

Przypadek zetknął Barnuma zt- starą murzynką 
liczącą lat 161 i zdecydował o przyszłej jego karje- 
rzc. Obwożąc ją  po miastach, zrobił na niej świerny 
iutorc8 i odkrył właściwe swe powołanie. Po śmierci 
jej wszedł w spółkę z właścicielem cyrku; ale po
różnił się z nim wkrótce i tylko dzięki nadzwyczaj
nemu sprytowi swemu uniknął śmierci z rąk tłumu, 
podburzonego przez jego spólnika. Wówczas zaczyna 
sprzedawać kosmetyki, traci cały kapitał, rzuca się 
następnie do innych zajęć i osiada wreszcie w Nowy m 
Jorku, gdzie w roku 1853 uabywa słynne „muzeum 
amerykańskie*, źródło przyszłej karjery, i ostatecznie 
zostaje impresarjem i wystawcą osobliwości.

Na tem polu euergja jego uie miała granie i 
,e cofał się przed żadnemi przeszkodami. Nie było 
ikawego okazu potwora lub rzadkiego zwierz eia, 

fctóregooy nie zdołał nabyć. W roku 1842 zdobywa 
karta mającego łokieć wysokości a 16 lontów wagi i 
robi na nim interes świetay. Ale jeszcze większe po
wodzenie zapewniła mu szwedzka śpiewaczka Jenny 
Lind. Dziewięćdziesiąt trzy koncertów, z któremi ona 
wystąpiła pod jego patronatem, przy niosły mu docho
du 712.000 dolarów. Sama Lind za każdy występ 
pobierała 1000 doi.

Odtąd operacje jego przybrały szalone rozmiary, 
jego cyrki i muzea zdumieniem przejmowały widzów. 
Ostatnie spektakle, jakie Barnum parę lat temu urzą
dzał w Londynie, pozostały wszystkim w pamięci.

Fortunę pozostałą po Bnrnumie —  a sięgającą 
&0 miljonów dolarów —  dziedziczy wnuk jego Śecly 
Barnum.

Odpowiedzi Redakcji. Vł p. W. I.. G Kpemań. 
Prosimy. —  Z przesyłką pocztową 80 et.

Teatr. Dziś w poniedziałek po raz drugi „Sza
lony pomysł", krotocliwila w 4 aktach Laufa. Jntro 
we wtorek na dochód pp Józefa Chodakowskiego i 
Juljana Jcromioa „Gioconda", op-.-a w 4 aktach 
Poncliielirego, ze współudziałem panny Miry Ilellc- 
równej, panny Alui-ji Pawlikowówuej i p. Ign. War- 
ruutlia.

Literatura i Sztuka.
* Teatr. W sobotę przedstawienia w teatrze uie 

było, dzięki p. Warmuthuwi. Miauo dawrać „Proro
ka" na lienetis tenora; tymczasem p. Wannuth, do
wiedziawszy się, że w kasie jest zaledwie czterysta zł., 
oświadczył, iż śpiewać nie będzie. A chociaż p. dy
rektor Szmitt z bezprzykładną ofiarnością oddawał 
cały dochód brutto panu Warmut.howi, byle on nie 
zrywał przedstawienia, mimo to śpiewak nie chciał 
cofnąć swojej decyzji. Dyrekcja teatru próbowała na 
prędce przygotować iuną operę, ale to się okazało

nożebnem i trzeba było odwołać przedstawieni I. 
Wczoraj zaś po południu na „Śnie nocy le 

tniej“ i wieczorem na „Biednym Jonatanie" teatr byl 
przepełniony.

*  Kazania 0 Karola Antoniewicza T. J. —  Jfk
ydanie kazań O. Karola Antoniewicza T. J. było na 
asie, najlepszym tego dowodem jest to, że zaledwie 

pół roku upły nęło odkąd opnściły prasę, a już. pierwr 
szy nakład w 1500 egzemplarzach się wyczerpuje 

[obecnie bowiem pozostało zaledwie 209 egzemplarzy, 
►i te wkrótce rozebrane zostaną, ho uietyiko z ró

żnych części Europy prawie codziennie po kilka za

mówień nadchodzi, ale uadto i w Ameryce nasi bracia 
kapłani, pragnąc wskrzesić imię O. Karola między 
polskim ludem, dopominają się raz po raz o przy
słanie jeg j kazań.

Myślimy zatem, że prawdziwą przysługę wy
świadczymy tym kapłanom, którzy dotąd nic mieli 
sposobności nabycia tego dzieła kaznodziejskiego, je 
żeli im przy nadchodzącym maju przypomuimj, że 
druga połowa pierwszego tomu obejmuje kazania ua 
święta Matki Boskiej, tudzież dwadzieścia kilka nank 
majowych.

Księża kazania te otrzymać mogą za intencje 
mszalne: w redakcji „Przeglądu pow-zeclinego" Kra
ków, ulica Kopernika 26, aRo u 0 0 . Jezuitów we 
Lwowie, plac Trybunalski 1. 2.

* „Święty Alojzy czuwa!" Pod tym tytułem 
wyda obecnie drukarnia „św. Norberta" w Wiedniu 
(III. Seidlgasse 8) nakładem wiedeńskiego Towarzy
stwa opieki nad sierotami, obrazek sceuiczuy w trzech 
aktach przez Aleksandra Halkę, redaktora miesięczni
ka Echo  ^ A fr y k i ,  autora dramatów „8w. Ottylja", 
„Zcida", „Dziewczę murzyńskie" itd.

Dramacib ten ludowy, odpowiadający potrzebom 
chwili, skreślony został przez gorliwego czciciela św. 
Alojzego na uczczenie trzechsetuej roczuiey jego 
śmierci, którą w tym rokn dnia 21 czerwca obcho
dzić mamy. Odegranie tego dramatu (który zresztą 
żadnji.h trudności sceuiczuyih nie przedstawia) mo
głoby się wielce przyczynić do uświetnienia obchodu 
tego dnia uroczystego; powinny więc zająć się tem 
wszystkie te stowarzysz! nia, które w rozmaitych kra
jach przygotowują uroczysty obchód jubileuszu.

Z tego powodu byłoby rzeczą pożądaną, żeby 
dramacik ten, napisany po ni* miecku, mógł ukazać 
sie w przekładach na inne języki i być czytanym w 
jak najszerszych kolach. Korzystną rzeczą byłoby 
także rozdawać go młodzieży szkolnej.

Kto żąda oryginału niemieckiego, zgłosi sie do 
„St.-Norbertus-Druckcrci, Wicu HI. Seidlgasse 8 “ 
lub też do jakiejkolwiek innej księgarni katolickiej.— 
Cena książki 50 ct. -— Do drukarni św. Norberta 
należy także zgłosić się celem uzyskania od autora 
prawa tłumaczenia tego dziełka.

300 marek. 
1500 „

Kio „ 
110 „ 
120 „

25 „
40 „
70 „
70 „

Rozmaitości.
—  Podatki w Niemczech. Kdlnischc Zeitung

ogłasza ciekawe obliczenie ue płaci podatków bcz- 
pośrednii li kupiec z Elborfcld, zarabiający 10.000 
marek rocznic:

Podatek dochodowy 
Podatki gminne 
Podatek zarobkowy 
Podatek gruntowy 
Podatek kuścielay 
Skmdka na izbę handlową 
Składka na kasę szpitalny 
Ubezpieczenie od wypadków 
Podatek inwalidów

Razem rocznie 2335 marek.
Przeszło piąta, bo blizko czwarta część calcgo 

dochodu rocznego na podatki bezpośredęir, to trochę 
zawiele. Chyba muszą być te ey fry przejedzone. 
Powtarzamy jednak, ż.e ogłasza je Kolnische Zeitung, 
zatem organ dobrze w tych rzeczach powiadomiony, 
do przesady nie skłonny, oraz że czyni to na bar
dzo widocznem miejscu.

Nie wesoło być kupcem w Elberfeld...
Spis ludności w Francji został, jak wiadomo, 

dopełniony w nocy z 12 na 13 kwietnia. Koznltat 
jego będzie wiadomy dokładnie za kilka tygodni za
ledwie, po dokonaniu oblicz er? statystycznych.

Prezydent rzeczypospolitej p Carnot osobiście 
własnoręcznie wypełnił biuletyny, dotyczące jego 

domu.
Z biuletynów tycn widnieje, że nocz 12 na 13 

kwietnia spędzili w Klysće: pan Carnot, pani Carnot, 
pułkownik Lichtenstein, podpułkownik Chamoin, do
wódca szwadronu Pistor i p. A rm ićre.

Obok tego biuletyn wykazuje persoual 26 osób 
służbowy, oraz oddział gwardji stanu po 24 godzin 
dyżurującej w pałacu.

Ż biuletynów tych okazuje się jeszcze między 
inuemi, że mieszkanie pp. Carnot oraz ich służby li
czy 114 okien.

Ale w Paryżu nie może się nic obejść bi z re
klamy, musi się ona wszędzie wtrącić. Więc tym 
razem ogłaszający się aż do znudzenia aptekarz Gć- 
raudel, pomieścił w dziennikach następującą notatkę : 

„Błogie rezultaty spisu ludności dają się już 
uczuwać. Dowiadujemy się, że prawie wszyscy mie
szkańcy Francji w rubryce profession  (zawód) u- 
mieścili słow a:

„Clients de M r. C eraudcl, conmi p ar ses 
pastilles et ses incomparable* purga tifs

Klicuci pana Gćraudela, zuanego ze swyeh pa
stylek i swych nieporównanych................purgatywów.

Część ekonomiczna.
Wiedbń 1S kwietnia, 

tZ.) Odpływy złota z banku angielskiego, 
stojące — jak się domyśla świat, finansowy — w 
związku z nową pożyczką rosyjską, tudzież coraz 
gorzej kształtujące się pieniężne stosunki w Ar
gentynie, trap ią  ustawicznie wszystkie giełdy za 
chodniej Europy i ciężą również na targu berliń
skim. — Do tych finansowej natury trosk  i kłopo 
tów przyłączały się w ubiegłym tygodniu niepokojące 
wiadomości polityczne, które —  choć urzędownic 
zaprzeczane (jak wieść o ponownem przesuwaniu 
wojsk rosyjskich do zachodniej granicy) — odejmo
wały spekulacji giełdowej ochotę do operacji na 
większe rozmiary i paraliżowały prawidłowy rozwój 
kursów.

Na naszej giełdzie cieszyły się wprawdzie 
górnicze efektu pewnenu względami spekulacyi, ku 
czemu działały pomyślnie pogłoski, że prag«kie 
przedsiębiorstwo eksploatacji żelaza zarobiło w r. 
z. po 30 zł. na akcję, a Alpiny otrzym ają półszo- 
sta procentową dywidendę — lecz natom iast mało 
i tylko dorywczo zajmowano się papieram i koie 
jowemi, bowiem chociaż do zwyżki w nich zachę
cały widoki rychłego zawarcia trak ta tu  handlowo- 
cłowego z Niemcami i perspektywa szeroko rozwi
nąć się mogącego wywozu naszego zboża do są
siednich krajów, to równocześnie Lamowała zwyż
kowe zapędy obawa, że reforma taryfy towarowej 
na austrjackich kolejach znacznie zmniejszy ich 
rentowność. Z tej więc przyczyny podaż akeyj ko
lejowych wzmagała a jedynie i stale utrzymywały 
się wysoko kursa tych kolei, które wedle zapo
wiedzi mowy tronowej przejdą niebawem na wła
sność państwa. Niepewność sytuacji pieniężnej na 
sąsiednich giełdach działała niekorzystnie na kurs 
akcyj bankowych i obniżyła go z końcem tygo
dnia. Na targu ren t utrzymywało się usposobienie 
silne, lecz, wobec prawie żadnego popytu, ruch 
panował bardzo mierny. Dewizy i waluty drożały 
ustawicznie, ażjo zło ta podnosiło się

Oto notowania z początku i końca ubiegłego 
tygodn ia :

kredyt, austrj. 301 75 — 300’—
„ węgier. 344 60 — 342 25

angiobunki lo l  25 — IGI*—
uniony 238 50 — 237-25
bankvereiny 114*— — 114*—
liinderbanki 21840 _ 217*40
ludwiki 213 50 _ 212*75
czerniowicckie 246’- - — 245 25
renta papier. 92-50 — 92 55

„ srebrna 92 50 _ 92 55
austrj. złota 110-75 — 111*10

„ papier. 101-75 — 101-80
węgier. zło ta 105 35 — 105-20

„ papier. 101*30 — 101-45

Z  zbożowych largów.

M  kwietnia Lwów Tarnopol
Podwo-

toczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęcmueń
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic. czer.
Konic, biała
Okowita

8 60 9 05 
6 25—6.BO
5 50 6.40
6 65 /  10 
6.—10 75

8 25 8 80 
6 90 -6 45 
6 . 2 6 - 7 -  

5.80 6-70 
6 - 1 0  —

7 16 8 76 
C 20 G 60 
6 60 6 30 
5 85 6 25 
6 --10  oO 

0 • 0 
112511 75

4 L -4 7

8 60 9 10 
6 30 6 80 
6.76 7 Sst> 
6. -  7 -  
6 30 9 76

U 12 10 

42 - 62 —

U ■ v0
u  - i i . —

4 l’ - 48

112612 30 

42 62

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel o d  cl. za 66 Hlgr. netto loco Lwów.

Usposobienie dość ożywione. Dowozy nieco większe.

Ostatnie wiadomości.
Do Tolit. Corr. donoszą z Petersburga, że 

car surowo nakapał naprawić wszystko to, czem 
rząd zaniepokoił Einlandczyków £eby zaś zupeł
nie pogodzić się z Finlandczykaini uda się car la
tem w podróż po ich kraju i zabawi lam z sześć 
tygodni, a nadto b ra ta  swego, Pawia zamianuje 
namiestnikiem Finlandji.

Z S o f j i  nam piszą: „Posyłam Wam nazwi 
ska morderców Belczewa. Oto one: T e o d o r  
S e s t r o w rodem z K astorji, R i s t o K u t  m a n ó w 
rodem z Ochrydy, K l i n i t y c z  M a c z k ó w  inaczej 
zwany A n g e ł o w e m  i R i s t o  D y m i t r ó w .

W edług urzędowej relacji otrzymauej z Bel
gradu wszyscy (i czterej mordercy rozmawiali na 
dworcu w Belgradzie z p. Duma, dragomanem 
poselstwa francuskiego.

Scstrów, Kutmanów i Dymitrów znajdują się 
w danej chwili w Rosji, natom iast Angelow czyli 
Maczków kryje się w Serbji, ma tam bowiem na
moczoną i u niej mieszka.

Piszą nam z Berlina dnia 18 b. m (w so
botę) :

„Dziś przed południem cesarz rozdał kilku 
pułkom nowe chorągwie, które przedtem uroczyś
cie poświęcono. W ręczając te  sztandary deputa- 
cjom pułkowym, cesarz wygłosił dość długą ino 
wę, której najważniejszy ustęp posyłam WTam do
słownie. Cesarz r z e k ł .

„Zbliżają się lata eiężkie i poważne. Sądzę, 
że mogę powtórzyć słowa, wyrzeczone przez m e
go ś. p. dziadka do oficerów j-o roku 1848: „To 
je s t wojsko, na którem polegam". Nie powinniśmy 
zapominać, że nie parlam entarne większości, ani 
żadne uchwały, lecz jedynie oficerowie i żołnierze 
skuli niemieckie państwo. Jeśli nam przeznam ona 
śmierć chwalebna, to niech nain w pamięci stoją 
słowa k u if.n d a  brandeburskiego Albrechta Acbil- 
esa: „Ja nic znam piękniejącej śmierci nad

śmierć pośród mego n a ro d u !"; Szczególnie wy, 
moi oficerowie stojący ua granicach, pamiętajcie 
o stawnych dziejach pruskiej armji i o honorze 
waszych sztandarów ".

Następnie cesarz wspomniał o wspólnych 
z austrjackicm i wojskami walkach zwycięzkich 
w r. 1864 i zakończył okrzykiem „Hocb" ną 
cześć armji.

N astąpił potem obiad, na którym byli ksią
żęta dynastyczni, Moltke, Pape i Caprivi, oraz 
oficerowie. Cesarz p ił za wojsko i za braterstwo 
broni z A ustrją. ________

Telegramy „Przeglądu"
Berlin 20 kwietnia (pryw). Niejaki dr. Traujen, 

lekarz rumuński, miał wynaleźć środek zabijający łą
czniki gruźlicze. Troi'. Ewald, zbadawszy to lekar

stwo, oświadczył, że przewyższa ws ystlue dotychcza
sowe środki.

Paryż 20 jwietuia (pryw). Profesor See prze- 
Iłożył Akademji medycznej nowy obmyślony przez 

siebie sposób leczenia suchotników. Polega ou na 
tem, żc się chorego zamyka codzicń ua 3 do 5 go
dzin do szklanego pokoju, w którym znajduje się 
powietrze zupełnie czyste, nasycone kreozotem i ma
jące więcej tlenu niż zwykle powietrze. Po dwócli 
tygodniach takiej kuracji chorzy przychodzili niemal 
do zupełnego zdrowia, a w ich plwocinach nie było 
już. lasec.zuików suchotuiczych.

Sofja 20 kwietnia (pryw.) Nad fortyfikacja
mi graniczncmi pracuje dzień i noc 1200 żołnie
rzy iiiżynioryi. Forty około Śliwniuy, .\Jalowy, 
G ourgum ata i cieśniny Dragomańskiej, będą two- 
zyć koncentryczną całość. Nad granicą są rozlo

kowane pułki 3, 13, 1-1, 22 Główne siły artyle 
rji rozlokowano koło Widdynu. Rząd oznajmił, że 
jeżeli Serbja także granice obsadzi, będzie to tyl
ko pożądanem , gdyż utrudni zamachy emi- 
grantów.

Berlin 20 kwietnia, (pryw.) W sferach kom
petentnych potwierdzają doniesienie Przeglądu, 
że w ks Olga Fcodorowiczówna popełniła sam o
bójstwo, lecz utrzym ują, że uczyniła to przez za
życie morfiny.

Konstantynopol 20 kwietnia, (pryw ) Z roz
kazu Porty został tu  uwięziony Hadzi Kowaczewicz 
Popowicz, rzekomy kupiec z Serajewa pod oska
rżeniem kuowań, mających na celu zaburzenie 
Bośnii i Hercogowiny. Uwięzienie nastąpiło na ża- 
dauie am basadora austro-węgierskiego

Peezt 20 kwietnia, (pryw ) Pester L lo y d  
żąda zwołania kongresu europejskiego dla u łoże
niu planu emigracji i osiedlenia żydów, ażeby na 
wybranym kawałku ziemi przestali być cudzo
ziemcami, a Rosję co do jednego opuścić mogli.

Paryż 20 kwietnia (pryw) Urzędowe ogło
szenie rady zdrowia oznajmia, że w Kalkucie sro 
ży się cholera; tygodniowo um iei-  340 osób; 
sporadycznie cholera występuje także na Cey- 
lonie.

Konstantynopol 20 kwietnia, (pryw.) Porta 
uchwaliła Erzerum  ufortyfikować i zaopatrzyć 
armatami Kruppa i Armstronga.

Wiedeń 20 kwietnia. Cesarz odjeżdża dziś 
do Weis, a powróci jutro wieczorem. Dzisiaj przed 
posiedzeniem Izby posłów przyjmować będzie Ce
sarz jej prezydjum.

Wiedeń 20 kwietnia. Cesarz przyjmował dziś 
na audjencji nowowybrane prezydjum  Izby posel

skiej , a mianowicie pp. Smolkę, Clilumeckiego 
i K aihreina

Wiedeń 20 kwietn a. Po iedzenie izby posłów 
Hr. Coronini i towarzysze postawili wniosek, aby 
utworzono osobny trybunał mający orzekać o 
ważności zakwestjonowanych wyborów poselskich

W rabetz postawił wniosek, w Którym doma
ga się zmiany ustawy konkursowej i odpo
wiedniego zaostrzenia ustawy karnej względrin kiy- 
datarjuszów.

Tausche żądał zmiany ustawy o zarazach 
bydlęcych co do zarazy pyskowej i racicowej.

H erbst postawił wniosek w sprawie myt na 
drogach, mostach i przejazdach rządowych.

Plener postaw ił wniosek o zaprowadzenie 
be^puśrednich wyborów w kurjach wiejskich. 
Miejscami wyborczemi mają być wszystkie te 
gminy, w których są sądy powiatowe tudzież te, 
których ludność przenosi 1000 głów.

D erschatta żądał zmiany ustaw y o taksach 
wojskowych tak, aby najniższe klasy zniesione 
były a wyższe klasy wyżej opodatkowano.

Jaąues interpeluje rząd, czyby 0ię nie dało 
zaprowadzić, żeby urzędnicy, mający trudną służ
bę, dostawali em eryturę po 35 latach służby.

M inister skarbu przedkłada projekt do u sta 
wy upoważniającej rząd do pomnożenia ilości 
zdawkowej miedzianej monety.

Ateny 20 kwietnia. Dzienniki donoszą o roz
ruchach na Korfu, gdzie z powodu znalezienia 
trupa  zamordowanej dziewczynki chrześcijańskiej 
w żydowskiej dzielnicy, wybu hły zahurzeuia prze
ciw żydom. Wyjechały już tam oddziały wojsko
we w celu wzmocicnia załogi.

Londyn 20 kwietnia. Do Tim es'u  donoszą 
z Petersburga, iż nieprawdziwem jest doniesienie 
o samobójstwie wielkiej księżnej Olgi, jako ież o 
skazaniu w. księcia M ichała na 5 la t wygnania.

Paryż 20 kwietnia. Anarchiści rozrzucili wczo
raj po koszarach i fortyfikacjach 50 000 egzem
plarzy manifestu, w którym wzywają wojsko do 
podniesienia buntu dnia 1 m aja br.

Portsmouth 20 kwietnia. Żołnierze z 34 ba- 
terji, skarżąc się na przeciążenie służbą, nie chcieli 
w sobotę stawić się do parady. Pułkownik wresz
cie potrafił nakłonić ich, iż rozkazu usłuchali. 
Po odbyciu parady aresztowano najslarszych w ba- 
terji żołnierzy, którzy prawdopodobnie zostaną 
postawieni przed sądem wojskowym.

Paryż 20 kwietnia. Podczas wczorajszych wy
borów 3 deputowanych wybrano w MorUis republi
kanina. W okręgach Tours i Leblane przyjdzie do 
wyborów' ściślejszych.

Bradford 20 kwietnia. We wczorajszym mityngu 
stowarzyszeń robotniczych wzięło udział przeszło 
100.000 uczestników’. Socjaliści odradzali wszelkich 
zaburzeń i wzywali zgromadzonych, ażeby posługi
wali się środkami ustawą dozwolonymi. Zgromadzeni 
przyjęli jednomyślnie rezolucję protestującą przeciwko 
postępowauiu władz. Zgromadzenie odbyło się spo
kojnie.

Londyn 30 kwietnia. Wczoraj w jj-eslitawn 
odbyło się zgromadzenie, w którym wzięło udział 
przeszło 10.0UO ludzi. Do zgromadzonych przema
wiał Parnell.

Freiburg 20 kwietnia. Urzędowy rezu lta t wy
borów w 19 okręgu hannowerskim je s t następują
cy : — Uprawnionych do glosowania jest 31.052, 
z tych oddało swe głosy 17 150. 85 kart gloso
wania unieważniono. Na Bismarka padło 7365, na 
socjalistę Scbmalfelda 3810, na postępowca Adlo- 
fa 2576, na Welfa Piątego 3308 głosów. Sześć 
głosów było rozstrzelonych.

Wybór ściślejszy odbędzie się dnia 30-go 
kwietnia.

Sofia 20 kwietnia. Agence Balcanique  o- 
świadcza, że doniesienie Ajencji H avasa  o wydale
niu jej korespondenta z Bnlgnrji nic we wszystkich 
punktach było zgodne 7. prawdą. I tak cofnął rząd 
bułgarski dekret wydalenia za wstawieniem się kilku 
przyjaciół tego korespondenta jeszcze zanim konsul 
francuski podał do wiadomości rządu instrukcję, 
którą otrzyma! od ltibota i w której polecono lnu 
żądać zadośćuczynienia, a interwencja ajenta włoskiego 
ograniczała się tylko do tego, iż póhirzędowuie u- 
dzielil rządowi bułgarskiemu telegram Rudiniego, za
wierający przyjacielską radę, aby korespondenta tego 
nie wydalać.

Konstantynopol 20 kwietnia. Doniesienie o u- 
więzieuiu mars/alka Osmauj baszy nie zawierało ani 
słowa prawdy.

Belgrad 20 kwietnia Dragoman poselstwa 
francuskiego oświadcza, że potwarzą je s t donie
sienie dzień lików, jakoby on oczekiwał na dworcu 
belgradzkim morderców Belczowa i dawał iui wska
zówkę na dalszą drogę.

Sofia 20 kwietnia. Książę Ferdynand i księżna 
Klementyna przybyli tutaj. Pr.ybyl także nowy mini
ster finansów Naczewicz.

Nowy Jork 20 kwietnia. Liczba wypadków 
śmierci skutkiem influency wzrasta.

W okręgu Scottdałe, gdzie robotnicy bastują, 
wybuchły nowe rozruchy. Bastujący napadli na fa
brykę Fricka, a po wymianie strzałów z dozorcami 
faimyki musieli się cofnąć. Magazyu fabryki Fricka 
zburzono za pomocą dynamitu. Na ulicach rzucili 
bastujący kilka bomb, które pękły i zrządziły 
szkody.

Bradford 20 kwietnia. Burmistrz tutejszy i pre
zes policji otrzymali listy z pogróżkami za to, że uie 
pozwolili na odbycie mityngu bastująeych robotników. 
Ratusz tutejszy obsadzono wojskiem.

Ruryż 20 kwietnia. Przy wyborach do senatu 
z departamentów Ilerault, Dordogne i Maine et Loire 
wj brano ponownie dwóGi republikanów i jednego 
konserwatystę.

Przy c. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy
otwieram

nowo urządzony kompletny pensjonat hydropatyczny
z dniem 16 maja li. r.

D r. H e n r y k  E bers  
kierownik c. k. Zakt. hydr. w Krynicy. 

Zgłoszenia i zapytania adresować należy do pensjo
natu Dra iśl.ersa w Krynicy. 1874 1—7

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 20 kwietnia 1891.

HOTEL CENTRALNY. N. Muud z Wi.duia. 
W. Punts bert z Tarnopola. L. Niewiarowski z Kra
kowa Dr. A. Segal z Rawy Ruskiej. A. Neuser z 
Sądowej Wiszni. II. Śliwiński z Gródka. K. Śliwiński 
z Suiat.yua. Dr. J. Nusbauu z Warszawy. B. Drze- 
chowiez z Kutnikowa. A. Drozdowski z Pilzna.

N a d e s ła n e .

Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
u ś  AdE I  O  U

- wyBzedl Nr. 8 
Cena egzemplana 2 0  ct. Prenumerata kwartalna w e  L w o

w ie  i i łr . n o  p ro w in cji I rtr. 2 0  ct 
Prenumerat* przyjmuje Administracja „Śm igusa"  

we Lwowie, „Biuro d zienn ików ", oraz wszystkie kńę 
garnie i trafiki. 1671 S ?*

D r .  M i c h a ł  Ś w i ą t k i e w i c z
lekarz chorób wenerycznych i skórnych

L w ów , u lica O rm iańska  1. 29. o rdynu je  od 
3 5 popołudniu- 1712 18— 30

1640
G ł ó w n a  w ygrana złr. 1 5 0 . 0 0 0 .

Ciągnienie ju i 1 S a f a  1891.
P r o m e s y  na losy kredytowe z roku 1868 

po zlr. 5.
Oryginalni1 losy po kursie dziennym 

sprzedaje

August Schellenberg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Naddąja*. Pre

numerata roczna złr. 170 Na prowincji iłr. 1 80,

T eleg ra m  g ie łd o w y .
Wiedeń dnia 20 kwietnia godz. 1. min. 30

Akcje kred. 300 - Węg. kołej półn.
Alpiny 96 25 wschodn. 198 —
Kredyty węg. 34'-> — W iedeńskie losy
Anglobanki 161 10 kom. 148 25
Uniony 237 75 Akcje tytoń. 16 i —
Ludwiki 213 25 Gal. obi. indem 106 25
tfordbany 279 — Elbethale 221 25

Lombardy 115 50 Landerbanki 217 30
msy tureckie 35 75 Renta zł. węg. 105 30

Staatcbahnj 249 75 Bankvereiny 11425
Czerniowieckie 245 50 Renta węg. pap 

Pubie
101 40

1 37 75
Usposobienie spokojne.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „C enn ik  za
kładu ogrodniczo-handlowego M. Hiiiicha we Lwowie 
przy uliey Piekarskiej 1. 23.

Lwów, ż  Izby handlowej 20 kwietnia 1891 

1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. w. a. 21] 50 214 50
„ lwow.-czer jass.200 zł. w. a 244 50 247 50

Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 307 —  310 —
„ kredyt, galic. 200 zł. w a. — — 216 —

L is ty  zastawne za 100 eł.
Banku hip. galic. 5%  40 „ 100 70 101 40
Banku hip. galic. 5°/„ z 10°/o pr. Iu8 90 109 60 
Banku hipot. 4 l/*0/u wa łos. w 50 lat. 98*20 98*90 
Banku krajowego 4 '/ / / ( ,  wa. 98 70 99 40
Tow. kred. galic. 5 „ „ -------- ------------

„ „ „ 4 „ „ nieokr. 97 70 98 40
n 4 „ ,  „ 41*/, 95 50 96 20
,  4 ,  „ „ 52 1. 99 85 100 56
„ 4 „ „ 56 „ 95 20 95 90

.5. L is ty  dłużne za 100 zł.

G. Z. kr. wł.(daw. 6°/n) 3%  w likw. 60 — 62 —
„ „ „ „ (daw. 5% ) 2 V / .  „ 53 --------------

4. Obligi sa 100 eł.

Indeniiiizacjjne galic. 5 prc. m. k. 104 75 105 45
Galic. fund. propinacyjnego 4 “/# „ 92 85 93 65
Buków. łund. propin. 5°/(, w a. 101 — 101 70
Koin. banku kraj. 5 prc. wa, I. em. 100 80 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 104 50 — —

„ „ 1883 4 V /o  98 50 99 20

5. L  « s y.
Losy miasta Krakowa . . . . 21 60 23 50

„ „ Stanisławowa . . .  28 — 28 —

6. Monety.
D ukat h o l e n d e r s k i .......................  5.49 5.60
Napolcondor .....................................  9.19 9 33
Półim peijał r o s y j s k i .............................9.40 — . —
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.38—  1.48—

„ „ papierowy . . . 1.361;4 1.38'/«
100 marek niemieckich . . .  56 85 57 50

Pociągi kolejowe
Podług zegara lwowskiego (Od 1 paidsternika 1890.

Do Lwowa przychodzą'

Z K ra k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy sk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, ćhyrowa, Stryja, Iiu- 

siatyna i Stanisławowa . . 
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
w ocieg Stróżego, Chvro- 
wa. Stryja, Hosiatyna i Sta
nisławowa ..............................

Z Suczawy, Czamiow. i StanisŁ 
Z Bukaresztu, Jast, Czerniowiec, 

Hosiatyna 1 Stanisławowa . . 
Z Bukaresztu, Jass. Czerniowiec, 
Hosiatyna 1 Stanisławowa . . 

Z Bei ica (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko w piątki . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa .........................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk s Podzamcza 
Do Stryja, Cbyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu; 
dapeszta, Stanisławowa i 
Husiatyna 

Do Stryja, Cbyrowa ł Sucby 
Do Stryja, Cbyrowa, Suchy, Ła

wocznego, Munkacza, Buda
pesztu, Śtanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniewiee, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu 

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . .

Do Bełżca (Tomaszowa). . . 
„ *ylko w piątki . .

Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczają por* 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 6 goili. 69 m. rano. '
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4 PRZEGLĄD dnia 21 kwietnia 1891.

C G)

P O W IE S O
przez

EM. E. BRADDON.
U iąg  dalszy.)

-— D li tego, że są uważane jako przynoszące 
meszezę i«, — odpowiedział \a rn ey . — Sam się 
o tem przekonałem, Łnany je s ttm  ze zręczności 
w poważeniu, a pamiętam że zdarzyło mi się raz 
>v życiu w [ jw wrzucić Amerykankę z całem to- 
war'y>tweni, które wiozłem na wyścigi, dla tego 
tylko, że do r..ego u .l żala moja siostra, mająca 
przy kapeluszu owe przeklęte pióra. Ona śm iała 
się z tego, jako z zabobonu, Tymczasem zdarzył 
się w drodze wypadek na szczęście bez złych 
następ-tw , a na wyścigach klacz moja u tknęła 
p zed samą m etą i przegrałem .

— Nie zdaje mi się, abym się mogła czegokol
wiek od tyeh piór obawiać, — rzekła smutno la

dy Walerja. — Nieszczęśliwą i tak byłam przez 
całe życie.

— To prawda; losy nie były dla pani przychyl
ne, — odpowiedział Jerzy, przysuwając się do 
niej z krzesłem cokolwiek bliżej i obejmując deli
katny zarys jej profilu namiętnem spojrzeniem, 
przekraczającem granice przyjaźnego współczucia. 
Ale dla czegobyś nie miała raz otrząsnąć się ze 
wszystkich kłopotów, i wybrać się ze mną do po
łudniowej Francji, zaraz po jesiennych wyścigach? 
Spodziewam się zgarnąć na nich sporo pieniędzy; 
więc moglibyśmy ich wesoło użyć w Monaco. Sko
ro się te wydadzą, potrafię inne zdobyć. Z cza
sem zaś, kiedy geuerał przejdzie do wiekuistej 
chwały, uporządkujemy swoje położenie wobec 
świata, — a nawet i wcześuiej gdybyś długo cze
kać nie chciała. Czyż nie tak zrobiła twoja ku 
zynka lady Cassandra, pułkownik Sievens i tylu 
innych twoicli znajomych?

Chciał objąć wiotką jej kibić r ę k ą ,  która 
w przeszłości słynęła jako niezwyciężona w za
kładach siłaczy, ale Walerja cofnęła się od niego 
z pogardliwym uśmiechem, i wstawszy ^-krzesła ,  
przeszła na drugi koniec werandy, gdzie on też 
za nią się udał, dotkliwie upokorzony. Wyglądał 
oddawna sposobności, której zdawało mu się, że

dziś doczekał, a tymczasem doznał niespodziewa
nego zawodu. Nie mając sam żadnej wiary, ani 
zasad, nie przypuszczał ich też w nikim i miał 
za obłudę pozory cnoty w drugich. Dowodził, na 
podobieństwo bohaterów Dumas’a, że przypuszcza
jąc nawet, iż istnieją na świecie uczciwe kobiety, 
musi wyznać, źe nie udało mu Bię nigdy takiej 
napotkać.

Usiłował stać się użytecznym Walerji; wska 
zywał jej za jakiemi końmi ma trzymać zakłady 
i dopomagał jej znacznemi pożyczkami, odkąd do 
Anglji wróciła. Kiedy w ostatnich czasach prze
grała znaczną kwotę, skutkiem własnego niefor
tunnego natchnienia, wystarał się pieniędzy dla 
wybawienia jej z ciężkiego kłopotu Zrobiwszy 
tyle dla tej kobiety, poświęcając jej każdą chwilę 
wolną, zawsze gotów będąc na jej usługi, Jerzy 
Yarney przypuszczaj, iż nadeszła wreszcie pora. 
w której będzie mógł zerwać dojrzały już  owoc 
długich zabiegów

Doszedłszy do końca werandy, lady Walerja 
zwróciła się ku niemu i spokojnie w twarz mu 
spojrzała. Zmierzyła go od stóp do głowy z wy
razem niewysłowiooej wyniosłości; a potem roz
kładając powoli wachlarz, parsknęła srebrzjstym 
śmiechem, który rozległ się przeciągle, zamyka

jąc w melodyjnych dźwiękach wszystkie odcienie 
wstrętu i pogardy.

—  Pomyliłeś się pan, — rzekła  spokojnie, po
stępując ku otwartym drzwiom domu, jak  gdyby 
chciała wrócić do gości. — Zwykła twoja przeni
kliwość nie dopisała ci tym razem. Nie jestem te 
go rodzaju kobietą..

Dochodziła już do progu, pragnąc oaejść, 
ale gdy mijała Yarney’a, zagrodził jej drogę bar
czystą swoją postacią. Śmiech jej i zuchwały wy
raz przecudnych oczu, doprowadziły go do szału. 
Nie przypuszczał nigdy, aby jakakolwiek kobieta 
mogła nim pogardzać, więc skoro zdarzyło mu się 
taką napotkać, wściekłość jego przeszła wszelką 
miarę.

—  Nie, ty nie jesteś tego rodzaju kobietą, — 
rzekł zdławionym głosem. —  Nie jesteś dla mnie, 
boś taką była dla innego przez te ostatnie trzy 
lata. Sądziłem, że ci się uprzykrzył przez ten 
czas Bothwell Graham, i że na mnie nadeszła te 
raz kolej.

W mgnieniu oka, jakoby porażony młotem 
Cyklopa, Jerzy Varney zmierzył całą długością 
swojej postaci marmurową posadzkę werandy. 
Ręka starca ugodziła go w ten sposób, ale cios

zadany przez krzepkiego młodzieńca, nie p o t ra 
fiłby być silniejszym.

Jenerał Harborough wyszedł był do ogror 
dla wypalenia cygara, gdy muzyka brzmiała j 
szcze w salonie, i obchodząc dom dokoła, doszedł 
d )  werandy, właśnie wtedy, gdy Jerzy wymawiał 
ostatnie słowa. Nie zawahał się ani na chwilę co 
do sposobu, w jaki mu należało odpowiedzieć z 
chwalcowi.

—  Idź do gości, Walerjo, —  rzekł ze spjko„ną 
powagą; —  ja  się tu zajmę tym łotrem.

Żona usłuchała go, prawie bezwiednie. YJstrzą- 
śnienie tej chwili odebrało jej możność myślenia. 
Ale rychło zapanowała nad sobą. Rozmawiała f 
śmiała się z niezwykłem ożywieniem, przez re 
sztę wieczoru. Miała przy pożegnaniu przyjażny 
uśmiech i uprzejme słowo dla każdego z gości. 
Zachwycała artystów swą oceną ich talentu, ma
chinalnie, na pół świadomie, ale nie fałszując 
roli.

Zbliżała się już godzina druga, gdy odeszła 
do swoich pokojów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

F>r  »  fon <* o g ł o s z e n i a
p o  2  c e n t y  o d  w j r a z n .

Bilety wizytowe, karty ślubne,
dyplomy i w.szc-lkia robo ty  lito g ra 
ficzna w yki nu je po nader niskich 
cenach Zakład a rty sty czn o -lito g ra- 
fi zny A. Przyszlaka we Lwowie.
u lica  K ' i>tu'nika 9. ‘J481 1 '11 -r

Rodowia Nidmka udziela lekcyj 
języka  ni an iec-k ieK . zw łaszcza 
k m w ersarji. Ul. S taszyca L. 5. 
<Yli ćuka. O l godz. 9 rano  do
po poi i lii u

K?5 B 5 B 5

Henryk Kamiński, b y ły  o b y w a
tel, p rzez zrządzanie  z łych  iudzi 
s trac ił  całe swoje mienie. Dziś 
SOletni starzec, z łam any  k ilkum ie
sięczną ciężką chorobą, znalazł się 
w na jw iększym  n iedosta tku , d la 
tego udaje s ię  do litościwej p u 
bliczności o p danie  nieszczęśli
w em u pomocnej ręki. U prasza  się 
o nadsy łan ie  d a tk ó w  do P usto m y t,  
p ocz ta  N aw arja , g l z i e  z łam any  
starzec obecnie przebywa.

P Ł U G  I
syst. Clayton &  Shuttleworth N r. 2
z ko łem  cą po 20 złr. za  sztukę, 
sp rzedaje  się d la  opróżn ien ia  s k ła 
du, ja k  d ługo  są w  zapasie w F a -  

brycem aszyn , O ttyn ia .
1834 17 <<20

Zarjąd ddbr Łjtiatji-BriEiiiij

2.0

m a na

—5 letnich 
tunków po

doborowych ga- 
40 ct. sztuka.

1603 5 — (>
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Mpętrup a jp & ą  op
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|  n i i e j s y  B ł j X i q e j  b ) |s m o m ~|
K H s a s H s g s g s g s f f ia s B s g S ś s S s

. 4/  CS -4/ 4  X KJA X JLlł -3/ Ł *  \s/
Na uroezystOFe 100-latn. inłiilemzu Kon*tvtmiyi Trzeciego

pa kramy naslępnjar** ikioła
z ł u  pod karą  Syberyi zabronione w Królestwie Polakiem

E O S Y N I E I t Z l

f T ,

Maja p f t

B

i IASEUSZ EOiCIOSiE) ®
powieść hi^loiyczna z ldti:i r. w 2 łom. . .. . .  . .  „ . u

przez A. Dc- Lait, uh-. ? P' ■ » '«  h«t)ry-»na w J tomach « J P
Cena z U  om. k , 2  5 0  C. > 5 0  C.

TARCZA POLSKA ) p a m i ę t n i k i
Carowej Katarzyny IIpatryotyczna książka do rnu<lkni:i wy 

d^na potajemnie i  i-dccema JKs An yl>
Fijaikowskiego vr wars^iwie, opniwua ‘ spiwtm* pr*cz ina K.nna.
w czorwono p/óttto z srebrnym orlmn ć J.-szeze ty ko kilkanaście egzemplarzy 

potskim i kfame*ka w fnt'‘r:i!ę < w zapasie.
(Jena z rekom, przesyfką 1 A. 4 0  cl. Cena z rekom, przesyłką 2  A. 2 0  et. 
Książki powyższe nabyć muina za p.^rzmlniein na leganiem nalożytości jedynie

w drukarni J. Czaińskiego w Gródku k. Lwowa.
T  T l i  V  f  j  7  B j  -z 1 3

30
Bm
Bm
B

Wielki w ybór k ra jow ych  
p ł ó c i e n  w szelkiego ro 
dź .ju  su row ych  i ap re to - 
w anych.

C eny bardzo u m ia rk o 
w ane.

cab  00 '= >. TW «*u  
■2 h- P  o

S

N ajtań sza  i n a jlep sza  
b ielizna stołow a. C hu stk i 
do nosa. R ęczn ik i do n a 
c ieran ia . R ęczn ik i z w y 
kłe. S ciereczk i i t. p.

Centralny Skład Płócien Korczyńskich
Pierwszego Galie. Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego. 

L w ów , p la c  IHarjacki 1.1 „Pod P r z ą d k ą 1

C zysto ln ian e  d re liszk i 
libery jne . D ym a. Segel- 
tuch. P łó c ien k a . Z efiry  i 
O ksforty  od  3 J ct. do 
50 ct. za m e tr

o  c  u
o  ca

w y p rą  • 
lką bie •

Z am ów ien ia  n a  
w y, o raz n a  w szelką 
liznę m ęską i dam ską, 
p rzy jm uje  się i w ykonu  
je  z w szelką s ta ra n n o 
ścią. 1912 1—G

Magazyn nowoś i na suknia damskie 
W IL H E L M A  S Y D O R A

w* Lwowie, plac Marjacki 1. 4.

poleca na sszoo wiosenny i letni: w ielk i w y b ó r na jn o w szy ch  
materjałów wełnianych, Fulary jedwabna o ry g in a ln e  fran cu sk ie  
Voil d. Laine (b a ty s t w ełn iany) w najw iększym  w yborze, s a ty 
ny, b a ty s ty , m uśliny, lew an ty n y , p łócienka z p ierw szorzędnych  

fa b ry k  A lzackich , o p raw dziw ych  kolorauh, dobre do p ran ia . 
M agazyn p rzy jm uje  tak że  sukn ie  dam sk ie  do w y k o n an ia  

pod ług  o sta tn ich  w zorów  p arysk ich .

Próbki franco. Ceny ita łe , najniższe.
1793 10-80

s x » e e c K i & e e e e * * x i Q e e o o t t e o o e c #
Księgarnia

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
poleca

L E O N A .  W E G N E R A

DZIEJE
dnia 3-go i 5-go Maja 1791.

D zieło o 410 s tr .  w  dużej w 8ce. w y d an e  w P o zn an iu
18G5 r.

Cena 2 z?r.
1882 2-3

posiada n a  sk ładzie  
dzieła, odnoszące sii 
Sejm u k o n sty tu cy jn eg o  i u s ta n o 

w ien ia  k o n sty tu c ji

5  M  f f l  r .

C Z A C K I M IC H A Ł . W spom nie 
m a  z la t  1788 do 1792 S tr. 142. 
C ena 1 zlr.

C ZA SY  S T A N IS Ł A W A  A U G U 
S T A  prz^z jedn»go  z po łów  S e j
m u W ielk iego . S tr. 309. C ena 1 zł. 
50 ct.

K O Ż M IA N A  K A JE T A N A . P a 
m ię tn ik i od r. 1780 do r  1815, 

tom y  S tr. 345 i 440 C ena 5 zł. 
40 c t

L E L E W E L  JO A C H IM . P o ró 
w nan ie  trzech  k n n sty tu cy j 1791, 
1807 i 1815. S tr . 108. C ena 50 ct.

W E G N E R  L E O N . D z eje dn ia  
3 i 5 M aja 1791 r  S tr. 410. C e 
na 2 zł

1882 1—5

P rem iow ana  n a  wv staw a h p rz jro d n iczo -h  karsk iej w K rak o w ie  1881 r . i hyg ien iozno-lekarsk iej, 
dydak tyczuo-przyrodn iczej we L w ow ie 1888 r. ca tw e  wyroby

a p te k a  pod „ Z ło ty m  S ło n ie m "  w e  L w ow ie , poleca następujące 
Ś R O D K I  L E C Z N I C Z E  W E T E R Y N A R Y J N E

1730 .9  20 wy roba aptekarz*

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a .
Polecone przez pp. profesorów tutejszej c.

Krtto*i '"a tudzież przez Wgo l . Cheictiowsldego
Weterynarza wojsk bułgarskich, Mąjura itd.

k. szkoły weterynarji Wnych: dra. Barańskiego, Królikowskiego i 
naczelnika weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, Naczelnika 

w Sofii i wielu innych znakomitości.

F l u i d  r p g e n e r a c y j u y
wyrobu aptekarza

H e m y k a  B i - a n a e r d T e l d a
Znakom ity środek pokrzepiający, wzmacniający 

i regenerujący dla koni i innych zwierząt domowych.
Środek ten polecony przez pp. profesorów tutej

szej o. k. szkoły weterynarji Wnych: Dr Barańskie
go, Królikowskiego i Kretowicza działa z nieza- 
woórym  skutkiem  w osłabieniach mięśni i ścięgien 
w przypadkach reur atyezno-gośćcowych, zapaleniach 
*3auniŁ(/tzni :h, w kurczach mięśni, w zgrubieniu 
ścięgien i osłabienia wiązadeł.

O m ,  f lia a k j l  str . CO c t.

Karpacki proszek pożywny
dla  koni, bydła, ow iec i t r z o d y  chlew nej 

wyrobu aptekarza
J E 3 I e z ix 3 r lŁ a .  B l u m e n f e l d a

we Lwowie.
Środek ten wypróbowany co do skutku przez 

znakomitości lekarskie i hodowców, działa znakomi
cie w nk.trawności, katarach żołądka i kiszek, v 
chorobach wycieńczających — w ogóle jako środek 
pokrzepiający, wzmacniający i douitnio wpływa na 
wyglądanie' koni i bydła i podnosi tychże siłę i energię. 

C e a a  p a k ie t u  Ba c e e tó w .

M a ś ć  n a  g r u d ę  
d la  k o n i  i  b y d ła

wyrobu aptekarza
I 2 . ' e n r 3 r 3 E a  Z B l - a o s a e n f e l & a i  

we Lwowie.
Maść ta uznana powszechnie jako niezawodny 

środek przeciw grudzie u koni jako tez u bydła op*- 
sowego uchyla gradę szybko 1 zapobiega szkodliwjrm 
następstwom tej uporczywej, szpecącej i hodowców na 
inaczne straty narażającej ch< roby.

C era pusnki 1 z ł r .  CO et.

M a ś ć  n a  K o p y t a  
d l a  k o n i  i  b y d ł a

wyrobu aptekarza 
B E C e n r y i t a  B l u m e n f e l d a  

we Lwowie.
Maść ta uznana jako niezrównana dla pielęgna

cji kopys nadąje twardym i kruchliwym kopytom 
miękkość i elastyczność, zapoUeg* tworzeniu się 
szczelin i rozpadlin rogu kopytowego a zapobier 
zbytecznej miękkości kopyt z czego nieprawidłowe 
kształty tychże'się wytwarzają.

Cana puazki l i l r .  SO ot.

I

I

B & r  Dl* uniknięcia podrobień i naśladownictw uprasaa się wyraźnie *ąaac wyroDOW weierynaryjnycn 
trzonychmarką ochronną i podpisem ap. Hanryka Blumenfelda. ^ T l i  

Ministerstwo wojny. Stolica Sofia Nr- 36.
Świadectwo

Niżej podpisany potwierdza, że na podstawie 8-miesiec*nych doświadczeń robionych pod wlasnem kierownictwem
b wojskowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z preparatami

irzyszedł do następnych wnirskow a mianowicie, 
we właściwych ‘ wypaukach choroby oddaje 

znakomite usługi. 2 Maść na grudę Blumenfelda bardzo korzystnie dział* przy świeżych i zastarzałych wypad xa
dobrym skutkiem przy n ttardu  od uprzęży i innych zranieniach skóry. 

- r - J ----- *—  zakonserwowania i

na kilkudziesięciu chorych koniach 
weterynaryjnymi wyrobu aptekarza Henirl 

1. i  lui.i regeneracyjny Blumenfelda użytr przez umiejętne ręce 
lenfeld*

grudy a oprócz tego może być te ' użytą a d o b ry m _______ *—« - - -
3. Maić kopytowa Blumenfelda zasługuje na wszechstronna uznanie z powoda należytego .
wadliwyah kopyt. Naczelnik wydziału weterynaryjnego pny  Ministerstwie wojny — Naczelny weierynara wojsk buł
garskich, Nau_syael przy szkole wojennej. .  .

Stolica Sofia 29 września 1890. Mąjor f -  C h w c h o w s a l -
Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem“ Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Oprócz tego są do nabycia w następujących aptekach: we Lwowie u pp. Mikolasz*, Rukiera l Krzyżanowskie
go, w Krakowie u pp. Stockmara i Rozńera,Qw Brodach w aptece p. Landeaberga, w ^dzanowie w apwce p :̂ Ja 
sińskiego, w Kamionce strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyczyńcach w aptece p. Bedera, w l  oawołoczygkaen 
w aptece p. Schneidera, w Pomorzanach w aptece p. Aleiiewicza, w Stanisławowie w tptece p. Amirowicza, w la r-  
nopolu w ap. p .  Kr-.yżanowskiego. ,,

I*o miejscowości, w których apteki nie utrzymują na składile środków leczniczych aptekarz* Henryka Blumen
felda, wysyl* apteka pod „Złotym słoniem* we Lwowie powyższe środki na zamówienia d o »  ■ I ;* Jłl r *5 r.ja*-J 
M w # ty  5  z ł r  franco również nie licząc kosztów opakowana tak, że strony otrzymują owe środki na mięjscu po 
cenie oryginalnej, którą to kwotę w takim razie pny  zamówieniu załączyć należy.

■ s a s a s a js e s a is

Prawdziwe francuskie

9
je d w ab n a , koronkow e i gazow e od 4  «łp. do 2 4  »lr.
Wachlarze jedwabne i z piór strusich od I zł. do 50. 

R ękaw iczki g lace  i duńskie
w e w szystk ioh  d ługościach  o d  1 z ł r .  d o  3  5 0 .

Perfumerja francuska i angielska, prawdziwa woda kolońska
p o  e t . ,  5 0  1 1 3  z ł .  N ajnow sza perfum a bzow a, w yrób  

f r a n c u s k i ,  f l a k o n  p o  1 5 0  i  3  z ł r .

Kapelusze filcowe Habiga
w e w szystk ich  ko lorach  od 5 zł.

C yl ndry H ab iga  od 9  złr. 
C ylindry  angielskie  od 9  złr. 

K apelusze m yśliw skie od 1 z łr.
R  ę k a w i c z k i

a n g ie lsk ie  z agrafam t od 1 złr.

K r a w a t y
najm odniejsza, co ty g o d n ia  św ieży  tra n sp o rt od 50 ct.

D e s z c z o c l i r o n y  

L a s h i

■

I
aa
a
n

i

angielskie ,A u‘omat“ je
dwabne od 4 zlr.

ze srtyletami i do strze
lania, laski do konnejs p a c e r o w e

jazdy.

Wszelkie przybor/ do pod.óży i szermierki
poleca

8. PIELECKI
LW Ó W , plac Marjacki 3

ff lE 5 E 5 2 5 E E E 2£ e 5 e H 5 S E a S B 5 2 E K
1914 1 - ?
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W a lk a  atletów .
Zabawka nowa zajmująca

i mogąca każdego rosśmieszyć,
Dwóeh zap aśn ik ów  allnyeh

sporządzonych z masy papierowej, stacza z so- \ 
bą walkę wedle wszelkich zasad sztuki.

Zabawka jest lekka, n iep rzed s taw ia  żadnego niebeapieczcństwa i może się
1 . . ' I _______ ' _ .  ł *  1 .  .  J  t a  f f n o t o ł  i n d . n t d o n n a  n u u l i  J inia bawić nawet najmlodsca dziecina. Zabawka ta została odznaczoną medala

mi' na wszrstki -b wystawach i zasłużyła sobie ua ogólne uznanie. Sprzedaż ta 
trwać bcdżle do 30 ' b. r a .  Jedna nar* zwykła atletów kosztuje 60, 80, 90 ct. 
Wyrób lepszy 1 zl., najlepsz 1 zl. 50 c t ,  w większych rozmiarach 2 zł. Po
seł* sie także za zelieżka. Nabyć można u A . B I S J l iA N A  w sklepie przy 
u l i o y  K r n k o f f M k ic j  I. * *  w e  L w o w ie .  1908 1 - 4 I

Ce,-arsko kró lew ska uprzyw ile jow ana 
ru m u  lik ierów

rafin e rja
i octu

sp iry tu su , fa b ry k a

Juliusz** M iko lascha  we Lw ow ie
1920 1 - ? poleca

O C E T  1 2 - 1 5 c

Odpowiedzialny rędafctor: W«eh«JKailQviU P a p ie r  B ra o i F i ja łk o w s k ic h  s  B iaJoj.

w znanej na jlepszej jakości p o  c e n i e  j a k  u t ł j f a ń s c o j .

Księgarnia

Sptilki wyismiczcj Polskiej
w K rak o w ie

następu jące

Na pamiątkę 100 let. rocznicy
ogłoszenia konstytucji 3 M a J a

wykonał Aleksander Schindler, rytownik 
ji Lwowie, (Sykstu9ka 15) medal wiel
kości 22m!,n. Wybitych będzie tylko 25 tztuk 
w srebrzo Zakład rytewałciy przyjmuje 
zamówienia na takowe medale. Jedyny 
skład biżuterji 1'niskiej, broszek, szpilek, 
łańcuszków i różnych wisiorków p ilrhich. 
i Adres: Aleksander Schindler, 

się  do  czasó w  Lwów, ulica Sykstaska 1.-16-
• 1899 2 6

Buljon
■ s a m e g o  d r o b i ę .  Podkowa f ż ł  k*
Iowa po 4 zł. 90 ct (póki mały zapas 
starczy.) Bulioa wyrabiamy na sposób Lie- 
bieg*. zwany W ołynia, przewyższający 
go pożywnością (co świadczy rozbiór che
miczny.) Puszka 1 kilowa 7 zł. 60 c t , pół 
kilowa 3 zlr. 85 ct. P ró b k i pnaska 

1 s ir .
Nr. 00 z t nflami 7 zl. 50 ct. kilo.
Nr. I wyborny 6 (■ 60 ct, kilo.
Nr. II doskonały 5 zl. 50 ct. kilo.

W handlach krajowych balion n * s »  
ty ]  “to  w formie podkowy i krzyżem 

sprzedają. 1894 3 12
Zarząd Dworu Łapszyn Brzeżany

Ks. S eb . K neipp 'a
Tak żyć potrzeba.

Wskazówki i rady dla zdrowych i chorych, 
poucząjące jak żyć rozumnie należy i le
czyć metodą odpowiednia naturze przetłu

maczył J. A. Łukaszku’wicz.
Cena z ł 156 z przesyłką zl- 176.

Moje leczenie wodą
now e (d ru g ie ) w ydan ie  

Cena zlr. 156 z przesyłką złr. 176
otrzymała już i poleca

Księgarnia

Sejfarlta  i Czajkowskiego
we Lwowie.

1908 2 - 8

Pomieszkania
od różnych terminów, Sklep, 
Stajnią, Wozownią, Skład na
towary wynajmuje Zar/^i real
ności Emila Bertemiliana Bra- 
jera w godzinach 9— 12 i 3— 5

1788 2 9 - ?

-■ Nowość I
H #

£ Żaluzje bez sznurów d
w każdym dowolnym miejscu się z*- ^  

P  trzymują, nie do zniszczenia,

(i) Żaluzje z automatem H
Fl premjorane na wystawie wiedeńskiej O. 
r# roku 1890 wielkim srebrnym meda- 

lem i na dziewięciu wystawach kra- O 
U jowych i zagranicznych srebrnymi, 

złotymi medalami i dyplomem bono- fa*

ri rowy“ ’ h
o Żaluzje zwykłe
^  Story patyczkowe o.

najlepszych gatanka-h. Wszelki O 
l )  towar pod gwarancją i a n  "j niż . 

wszędzie poleca Szan. Publiczności u

a
ulica

J. C hristof  i<j
Ja b l<  i  o w a k ic h  1. 9 . •-  

w e  L w o w ie .  [Z

Zadatku się nie fądi.
1893 8-«

Płaszczy gumcwych
M Ę S K I E

Czarna z najlepszej materji iaglonej 
po złr. 10, U , 12 i wyżej.

Liberyjne białe, żółte od złr. 14 do z?' ■ 20. 
Wejskewe z egalizacją lab bez od złr. 

11 do 36
Wełniana angielskie napuszczane kao- 

czatiem  od zlr. 25 do 50 
K A M S  I * E 

w s w szystl ioh fasonach  
K A.PUZY z  . i ł n i e r z a m  

od złr. 1 60 do 8.
PÓŁ BUCIKI 

■ podeszwą gumową na lato i  płótna 
brązowego okładane skórą lab bes od 

złr, 8.50 do. 6.
1907 2-10 poleo*

magazyu wyroLow gumowych

R. Krimmera
Lwów, Hotel Franouski.

Rutynowana nmcsynielia
wyższeia wykształceniom 1 wieloletnią 

praktyką, posi>da,ąca gruntoi, nie języki: 
francaski, niemiecki, polski I u a i y k ę  
p e r f e k t ,  oraz wszystkie wyższe nauki 
szkolne, moząca się wykazać wielu chlu
bnymi świadectwami) posinkuje umieszcze
nia na wsi. Bliższa wiadomość : op. Buwo- 

rów pod lit. J. M. nauczyciel*.
.1901 2 3

Sezon 1891.
l p v s i j f . l i  1.000 Parasolek
do w y boru  po oen&oh n a jt» ó - 

szych  od 3 zł. poleca

Magasyn zabaw ek
H e n r y k a  M u l l e r a

Lw ów , H alick a  1. 6.
1828 11—12

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
F r .  W ę ż o w i c z a

Lwów Gródecka 85
w ykonuje  w szelkie ro b o ty  w zakres 
m echan ik i w ohodzące w  ja k  n a j 
k ró tszy m  czasie i po um iarkow a* 
1883 4-15 nej cenie.

Z nane  pow szechnie P Ł U G I kon- 
s truko ii K az. h r. D zicduszyckiego 
■ą ty lk o  u m n ie  n a  składzie.

S k ład  zao p atrzo n y  w  w yrób  
w łasn y  i dobrze w ypróbow ane 
m aszyny._________ Lwów „Impreasa*.

Nasienie
buraków pastewnych p,ngiel* 
s k i c h  „Yellow Golden Tankard“ 
wydających plon z morga oko
ło 400 centn. metr. sprzedaje 
Zarząd dóbr Lipniki, poczta 

Mościska, 1 kilo po 40 ct.
1916 1 - 4

W  domu przy ulicy Kośdnazki 1. 14, 
obecnie zamieszkałym przez Ekscelencję 
J. W. hrabinę Alfredową Potocką sa po
mieszkania, ewentualnie cały jom Igo 
września br. do wynajęcia. Pomieszkanl* 
pojedyncze są następujące: 2 partrron* 
jedno z 6 pokoi c kuchnia, 2ie a 6 poko* 

kuchnią. I i II piątro ikl idąjące sle ki 
de z 12 pokoi z kuchniami i Drzynileży- 
tościami Bliższej wiadomości z-biigną' 
można przy ulicy Jagiellońskiej 
pierwsze piątro co dzień międsy 8 
sopołrdnia * 1915 1

JHajątk*
ziemskie wieksze i mniejsze do sprzedam* 
wydzierżawienia, zamiany r  1 n ifeks te m 
jatki lub kamienice we Lwowie 1 Kr%lvwrt 
Ignaay R a p p a p o r t ,  Lwów, Jagielloń

ska 17. 1918 2 - 4

m t . W .  K a n i t o l d ą c o .  —  B o d a k


